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K raków  81 listopada.
Jeden  z publicystów lwowskich p. Teofil Me- 

runowicz ogłosił k ilka  publikacyj dotyczących 
kw estyi, k tórej groźną doniosłość wszyscy czuje­
my, k tó rą  dziś zajm ują się w Bukareszcie i w B er­
linie, a k tó ra  w Galicyi w ystępuje w jaskraw em  
świetle i na każdym  kroku  się przypom ina, kwe- 
sfyi żydowskiej. Ń ie łatw iejszego ja k  uderzyć na 
alarm  i wykazać niebezpieczeństw a ekonomiczne, 
niemówiąe już o wyższych w zględach m oralnych 
jak ie  z obecnego stanu kwestyi żydowskiej zagra­
ża ją  naszem u kra jow i, nic trudniejszego ja k  wy- 
naieść tu  konkluzyę i wskazać odpowiednie środki 
czy to obrony czy reformy, k tóraby przew agę ży 
wiołu w yw ierającego dziś wpływ szkodliwy, do­
prow adziła do pewnej równowagi i zam ieniła na 
czynnik dodatni. N ieogrcniezając się na publika 
cyach, p. Merunowicz p rzesłał na ręce prezesa 
K oła polskiego, petycyę do R ady państw a w tym  
przedm iocie.

W  piśmie do p. Groeholskego polecającem  pe 
tycyę p. Merunowicz odwołuje się na rezolucye 
sejmowe z r. 1868 i 1872. W  rezolucyach tych 
Sejm  wzywał po dwakroć rz ą d , aby po dok ła- 
dnem zbadaniu zniósł wszelkie ustawy, przepisy 
i rozporządzenia, k tó re  nadają  izraelitom  pewne 
wyjątkowe stanowisko i pew ną odrębność w u- 
stro ju  społecznym kraju . Rezolucye te  ja k  wiele 
innych postanowień S ejm u, pozostały dotąd bez 
skutku. Sejm nasz, w owych rezolucyach, za któ- 
remi głosowało także k ilku  posłów starozakon- 
nych za ją ł stanowisko odpowiednie zasadzie ró­
wnoupraw nienia i dążności usuw ającej wyłączność.
M yślą tu  przewodnią b y ło , aby po obdarzeniu 
ludnoś i --------------- *-----   —żydowskiej zupełnem  równouprawnieniem  
usunąć to wszystko, co było wypływ em  dawnego 
ustawodawstwa i dawnego system u, a co było 
w yjątkiem  i zam ieniło się w przywilej. C harakter 
bowiem przyw ileju m iały  swobody udzielane wy­
znaniu i ludnośsi żydowskiej w czasach kiedy 
państw o i ustawodawstwo uznaw ało religię panu- 
jąeą. Przyw ileje te  szczodrze niegdyś przez k ró ­
lów i konstytucye polskie prześladow anym  gdzie­
indziej Żydom udzielane, s ta ły  się fortecą, w któ- 
rej judaizm  polski się obwarował. R ządy austrya- 
ekie tak  absolutne jak  i konstytucyjne od Józe­
fa I I  aż do burgerm inisteryum  nie naruszyły tej 
w yłączności, ale owszem ją  wzm acniały, widząc 
w Żydach galicyjskich sprzym ierzeńca germ aniza- 
cyi, popierały  nietylko pod względem wyznanio­
wym ale także i w stosunkach handlowych owo 
uprzywilejowane stanowisko, jak ie  Żydzi umieli 
sobie solidarnością zdobywać wśród społeczeństwa, 
które  tej cnoty n ieposiadało , a natom iast z w ro­
dzoną słow iańską biernością poddaw ało się dobro­
wolnie żywiołowi um iejącem u wszystkie nasze 
słabe wyzyskiwać strony.

Gdy nadeszła w A ustryi epoka liberalizm u, a 
z nią konieczność równoupraw nienia zastosowa­
nego bez żadnego względu na stosunek różnych 
żywiołów społecznych do siebie, i G alicya w tym 
k ierunku nie dała  się uprzedzić, a pam iętny wnio­
sek hr. Gołuehowskiego p rzy jęty  przez Sejm, 
znosił wszelkie zapory, dom agał się wolności ku­
powania dóbr ziemskich.

To od czego dziś się bronią R um unow ie, to 
z naszem  przyzwoleniem, owszem za naszą inieya- 
tyw ą przeprowadzonem  zostało w Galicyi. B ył to 
konieczny wypływ ducha epoki, jego zaś skutkiem  
likw iaacya ziemi na rzecz równouprawnionych a 
posiadających monopol handlu i kredytu. Nawet 
pod względem prawnym  pow staw ała tu  sprze­
czność pomiędzy wielu dawnemi przepisam i gwa- 
rantującem i wyłączne swobody wyznawcom sta­

rego zakonu a równością praw  obywatelskich. 
Przeciw  tej sprzeczności równoupraw nienia i p rzy­
wileju odzywał się nasz Sejm, nie żądał on ża­
dnych w yjątkowych ustaw , ale tylko wzywał rząr 
do zbadania stanu prawnego kwestyi i usunięci: 
wszystkich dawniejszych przywilejów i rozporzą 
dzeń utrw alających wyłączność.

P  Merunowicz w netycyi swojej idzie dalej niż 
rezolucya sejmowa. N a czele swego pisma stwier 
dza zasadę, że równouprawnienie wyznań religij 
ńych je s t jedną z na wyższych zdobyczy nowoży­
tnej cywilizacyi. Pow ołuje się na ustawodawstwo 
polskie, k tóre  duchem  toleraneyi wyróżniało się 
w E uropie tak  pod koniec wieków średnich za K a­
zim ierza W g o , ja k  w w ieku walk religijnych 
w w ieku reform acyi, ja k  i w ostatniej w ielkiej re ­
formie konstytucyi 3 m a ja , kiedy Staszye kwe- 
styę żydowską badał ze strony praw nej, a Niem 
cewicz w głośnym  romansie chciał znaleść rozwią 
zanie społeczne.

P etycya  przechodzi na pole wyznaniowe. W sk a­
zuje b rak  w ustawodawstwie państw a ograniczeń, 
ja k  daleko sięgają stosunki praw ne mojżeszowego 
w yznania, dotyka funduszów gmin żydowskich i 
kw estyi nauczania. Tw ierdzi ona, (nie bez słu ­
szności,) że Talm ud zaw iera wiele przepisów i za­
sad sprzecznych z duchem  ustawodawstwa au  
stryackiego, że wiele z tych przepisów stanow ią­
cych regu ły  życia dla ludności żydowskiej ukry­
wa się w tajem nicy.

Z tego założenia opartego na licznych św iade­
ctwach, k tóre p. Merunowicz w broszurach swoich 
zebrał z niem ieckich i rosyjskich publikacyj, do 
chodzi au tor petycyi do następujących żądań w kom 
d u z y i:

1) „aby zewnętrzne stosunki mojżeszowego wy­
znania do władz państwowych zostały paw nie u- 
porządkow ane w ten  sposób, ja k  ustaw a z 7 m aja 
1874 r. uporządkow ała stosunek K ościoła kato- 
'iekiego do ustawodawstwa państwowego".

2) „aby w szczególności uzdolnienie do ducho­
wnych urzędów wyznania mojżeszowego i tychże 
udział w udzielaniu nauki szkolnej uczynić zaw i­
słem  od warunków  pod względem obyczajowym

obywatelskim, jak ich  te  ustaw y w ym agają wobec 
uchownych wyznań chrześcijańskich".
A  więc nowy K ulturkam pf żydowski, kiedy kul- 

turkam pf z Kościołem  katolickim  ma się ku  schył­
kowi w Prusiech, a w A ustryi mimo ustaw  z 1874 

nie dał się zastosować. Z zasadą, z jak ie j wy­
chodzi au to r petycyi zgodzić się nie możemy, choć 
je j m otyw a podzielamy. W  imię tej teoryi atry- 
bueyi państw a do kontrolow ania stosunków wy­
znaniowych i w imię tej analogii z zam ierzoną 
przez liberalizm  w iedeński w alką z Kościołem k a ­
tolickim petycyi trudno rokować powodzenie wobec 
dzisiejszej większości autonom icznej, konserw a 
tywnej, a więc przeciwnej wszechwładzy państw a 

wyznaniowej. Gdyby au tor by ł się ograniczył na 
przypom nieniu rezolucyi Sejm u galicyjskiego, by ł­
by stanął na właściwym gruncie zasady równo­
upraw nienia i usunięcia wyłączności.

Jakkolw iek prawdziwem  jest tw ierdzenie au to ­
ra, że duch T alm udu i tradycya ustna uzupełn ia­
jąca  księgę Gamory, stoi nie tylko w sprzeczno­
ści z ustawodawstwem austryackiem , ale co gor­
sza, dodać trzeba w otw artej wojnie z m oralno­
ścią i społeczeństwem  chrześciańskiem , to jednak  
nie ta  strona ducha judaizm u je s t dla nas n a j­
groźniejszą. W  Kole polskiem  widzimy zasiada­
jącego  rabina starowiercę, a w szeregach nieprzy­
jació ł naszego k ra ju  widzieliśmy nieraz posłów 
w ysłanych przez m iasta galicyjskie owianych du­
chem wiedeńskiej bezwyznaniowości.

Znamy przepaść, ja k a  rozdziela Talm ud od E ­

wangelii, ale nadto zmienia ducha starego Z a­
konu, lecz szanujem y religię żydowską i talm u- 
dyzmu się nie lękam y; nieprzejednanym wrogiem 
naszej narodoweści je s t ten racjonalistyczny ju ­
daizm, który je s t potęgą już europejską i oddzia 
ływ a z chwalebnemi wyjątkam i na żydów w kraj 
naszym  zbrojąc ich dowalki i panowania.

Kwestya żydowska sta ła  się groźną dla Gali 
cyi, odkąd znalazła oparcie po za granicam i k ra  
ju , a znalazła go właśnie w bezwyznaniowości 
wiedeńskiej i w nowej ssękole m ateryalizm u. Nie 
przeczym y nadużyciom ,, do jak ich  może dawać 
podnietę organizacya kahałów , sądy rabinów : 
szkoły hajderam i zw ane; ale złe jak ie  stąd wy 
pływ ało istniało przez wipki, a nie zagrażało na 
szej spółecznośei. Nasza to wina, że znając dą 
żność demoralizowania i niszczenia Goimów prze 
pisami religii wskazaną, oddaliśmy w ręce żydów 
karczm y i szy n k i; naszawina, żeśmy u nich szukali 
k redytu  i poddawali się lichwie, równie ja k  zo­
stawialiśmy monopol handlu. N a to nie m a innej 
rady, tylko iść z nimi w zaw ody, tylko bronić 
się na polu konkurencyi ekonomicznej i naślado­
wać ich w duchu solidarności. Jeśli przegram y, 
jeśli ulegnie w tej walce szlachcic, m ieszczanin 
chłop, to  tylko dowód własnej jego niemocy. U- 
krócić nadużycia m ożna ogólnemi ustawam i, bez 
charakteru  wyznaniowego a pocieszającym  tego 
przykładem  widoczne już  skutki ustawy przeciw 
lichwie i pijaństw u.

P ro letoryat żydowski, choć tak  mnogi i re li­
gijnie zjednoczony, nie jest jeszcze siłą, któraby 
m ogła zapanow ać nad krajem . S taje on się po­
tęgą  w edług kierunku, jak i wychodzi z wyższych 
szczebli społeczności żydowskiej. Patrzm y na Kró- 
"estwo Polskie i W arszaw ę: dla czego równie 
iczny elem ent żydowski nie je s t tam  wrogim ani 

niebezpiecznym, bo w stolicy ci, co kierowali całą 
organizacyą judaizm u przewagą m ajątku  i inte- 
igencyi, zbliżyli się do społeczności narodowej, a 

mimo licznych, o czem zapom inać nie należy, 
conwersyj, zachowali wpływ solidarności ple 

m iennej. S tanął tam  pak t między społecznością 
chrześciańską a żydowską bez walki religijnej, 
rnz pomocy ustawodawstwa, bo pro jek t ustawy 

żydach m argr. W ielopolskiego uprzedziło to 
zbliżenie w poczuciu wspólności interesów m oral­
nych. A  nie było to także skutkiem  czczych i 
tłam liwych demonstracyj zbratania w bóżnicach, 
ale skutkiem  tego, że duch judaizm u nie popadł 
w rac jonalizm  i nie ciężył na zew ńątrz; lecz 
kiedy Kronenberg, Epsteiny i inni przyjęli religię 
chrześciańską a z nią poczucie obywatelskie, 
ogół żydów w kra ju  trzym ał się starej swej w ia­
ry, k tó rą  społeczność polska zawsze szanować u- 
m iała.

U  nas przeszkodą do podobnego pak tu  jest 
ciążenie do W iednia i bezpośredni ztam tąd wpływ 
racjonalistycznego ducha i owej bezwyznaniowości, 
k tó ra  się zespoliła z judaizm em  europejskim . Za 
bezwyznaniowością idzie kosmopolityzm. S iła  a- 
trakeyjna ducha polskiego przyciąga wielu wy­
kształconych Izraelitów , nie dotykając sfery re ­
ligijnej, ale te pocieszające przykłady liczne już, 
zwłaszcza w Krairowie, dotyczą ludzi oddających 
się przeważnie zawodom naukowym. W  sferze 
finansowej i ekonom icznej, tam  gdzie główne pole 
walki, gdzie najw iększe niebezpieczeństwo, tam  
asym ilaeya podobna dotąd idzie oporem, bo tam  
panuje m ateryalizm  i tam  działa inna siła  a trak ­
cyjna judaizm u bezwyznaniowego. Żyd wierzący, 
słuchający kachału  i rą b in a , przeciw którem u 
p. Merunowicz odwołuje się do ustawodawstwa 
państwowego, wywiera szkodliwy i dem oralizujący 
wpływ, to praw da, ale jeśli się bogaci, zarobek

swój zostawia w k raju . Żyd bezwyznaniowy wy­
wozi to, co zdobył, do W iednia. I  to nam  tłu ­
maczy ten fakt, że kiedy upadają w Galicyi mi 
lionowe i krociowe fortuny, wymienić niepodobna 
fortun żydowskich, k tóreby dochodziły do tych 
rozmiarów. Je s t to ciągły upływ  i export kapi 
tałów . N a to zaś nie zaradzi żadna ustawa wy­
znaniowa, ale tylko oddziaływanie społeczne.

W spom nieliśm y już, że kwestya żydowska stoi 
także na porządku dziennym w Berlinie. W iele 
tam mówią w tej chwili i piszą o przewadze ju  
daizmu, choć on się tam  poniekąd roztopił i ze 
spolił z duchem  germ ańskim , ale jako  potężny 
niezatracalny pierw iastek, w siąkł w nowoczesną 
cywilizacyę niem iecką, nadając je j właściwe so 
bie piętno. W alka  z judaizm em  je s t dziś hasłem 
w Niemczech, pod którym  w ystępują ligi tak  na 
polu ekonomieznem, ja k  na polu nauki, lite ra tu ­
ry, naw et sztuki. Mówią, że sam kanclerz nie jest 
obcym program owi ligi, i nie byłoby nic dziwne 
go, gdyby w kolei ustaw  wyjątkowych i wszech­
w ładzy państw a, po K ulturkam pfie z Kościołem  
katolickim , po kam panii ustawodawczej przeciw 
socyalistom, nastąpił K ulturkam pf żydowski na 
podstawie parlam entarnej i z cechą wyznaniową.

Nie naśladujm y tego przykładu, nie wydoby­
wajmy miecza walki religijnej. P etycya p. Meru- 
nowicza używ a broni liberalizm u i w duchu 
wszechwładzy państw a narusza zasady wolności 
wyznań i wolności nauczania. Ustawodawstwo nie 
rozstrzygnie walki duchowej m iędzy Starym  a 
Nowym Zakonem, lub między Talm udem  a E w an­
gelią. Społeczność nasza nie odniosłaby żadnej 
stąd korzyści, gdyby jakiekolw iek ograniczenia 
wyznaniowe pobudziły fanatyzm  starowierców, a 
)opchnęły innych na drogi bezwyznaniowe. U sta­

wodawstwo m ogłoby raczej wziąć w rachubę te 
względy, k tóre na polu ekonomieznem przew a­
żają  zbytecznie szalę na jedną stronę. Nie naru ­
szając zasady równouprawnienia, należałoby zba­
dać istotne niebezpieczeństw a w alki dwóch ży­
wiołów w ich obopólnym interesie, aby niedopu- 
ścić do niebezpiecznej przewagi jednego.

Nie wątpimy, że św iatła część społeczności 
starozakonnej podzieli nasze obawy, gdy je j w ska­
żemy okolice, zwłaszcza w wschodniej Galicyi, w 
ctórych często propinator doszedł ju ż  do posiadania 
d lkunastu  sadyb włościańskich, a  wywłaszczo­

nych chłopów zostawiając w dawnych chałupach, 
nak łada na nich sroższą pańszczyznę nad tę, 
jak a  is tn ia ła ; gdy im wskażem y przykłady w in­
nych okolicach, naw et zachodniej Galicyi, gdzie 
nowoiiabywcy większych obszarów do dworu prze­
niósłszy szynki, nietylko w ódką opłacają robjo- 
ciznę, ale ju ż  dochodzą do tego, że grun ta  w ło­
ściańskie obsiew ają na w łasny rachunek, cząstkę 
tylko zbiorów przyznając w łaścicielom .

To są fakta groźne dla obu stron. D la  togo 
zam iast walki wyznaniowej, ustawodawczego K ul- 
turkam pfu, doradzalibyśm y ligę, a  raczej dwie 
l ig i : jednę wśród społeczności chrześciańskiej pod 
godłem  wiary i wolności dla obudzenia z bierno­
ści warstw  wyzyskiwanych, dla wzmocnienia siły 
odpornej i pobudzenia konkurencyi ekonomicznej 
uśm ierzając nam iętności i uczucia gotującej się 
zemsty. Do złam ania wyłączności żydowskiej, p o ­
trzeba ligi chrześciańskiej i ligi wśród w ykształ- 
ceńszych warstw starozakonnych, nie na to , aby 
osłabiać w m asach żydowskich w iarę, ale aby 
mwstrzymaó w nich ten  popęd do zdobyczy za 

uom ocą demoralizacyi. K to zna solidarność ju d a ­
izmu, ten  wie, że karność je s t jego  podstaw ą, a 
więc zwrot byłby łatw y, gdyby hasło wyszło

bezwzględne panowanie ludu wybranego. T ak i 
właśnie charak ter m a ten nagły  wzrost potęgi 
judaizm u w Galicyi. Gdyby już nie inne wzglę­
dy, to sama przezorność wym agałaby, aby nie 
naciągano zbytecznie struny. Jeśli w m iastach 
z pociechą spostrzegam y wielki postęp języka 
polskiego w rodzinach i wśród m łodzieży staro­
zakonnej, a za językiem  idzie także zbliżenie się 
do społeczności polskiej —  to żyd galicyjski, na­
wet ten, co kupuje dobra i osiada we dworach, 
zachowuje ów żargon wstrętny, bo będący kary­
katurą  niemczyzny i świadczący, że zyd galicyj­
ski nie je s t jeszcze obywatelem  k ra ju , ale pio­
nierem  germ anizacyi zbękarconej, że nie zdoby­
wa on nic dla siebie, ale szerzy rozkład  społecz­
ny i ekonomiczny dla tego, k tóry  przyjdzie go
kiedyś wyrugować, K u ltu rtragera  niem ieckiego.

Kończąc, oświadczamy się stanowczo przeciw  
petycyi p. Merunowicza i dążności nadzoru p ań ­
stw a nad synagogą, kahałem  i rabinatem , a o- 
świadczamy się dla teg o , że jesteśm y wyznanio­
wi, że jesteśm y katolicy. Niem niej jed n ak  przy­
znajem y zasługę autorow i, że porusza spraw ę, 
której tak  m ało kto dotknąć odważa się. N ie w y­
kluczam y pomocy ustawodawstwa w rzeczach 
ekonom icznych i społecznych, dotyczących kw e­
styi żydowskiej, ale przedew szystkiem  pragniem y 
oddziaływania obustronnego na polu społecznem  
i cywilizacyjnem. Pragniem y na wzór W arszaw y 
zbliżenia z tym i, którzy  zbliżenia szukają, a 
obrony solidarnej przeciw tym, k tóry  idą ja k  fa­
langa, i ja k  horda zostaw iają po sobie zniszczenie.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W a rsza w a  17 listopada.

stam tąd, skąd dziś wychodzi wyzew do walki
obietnica, że w Galicyi będzie kra j obiecany i

(M.) Jakkolw iek nie posiadam y i nie otrzym u- 
emy gazet i dzienników polskich wychodzących 

za granicą, z krążących jed n ak  tu  pogłosek do­
w iadujem y się, że parę  dzienników polsldch, oczy­
wiście nie Czas, z aklam acyą przyjąć m iało nowy 
zwrot dziennikarstw a rosyjskiego odnośnie do na­
szych stosunków, wysnuwając ztąd cały  szereg 
wniosków i zapowiedzi co do rzeczywistej zmiany 
naszego położenia. Tem u optymizmowi sans rime 
n i raison  w ierzyć nam  się nie chce. Dowodziłoby 
to, usprawiedliwionej zresztą tym  razem  nieświa­
domości stosunków prasow ych w eesarstwie ro- 
yjskiem . D zienniki rosyjskie posiadają wpływ, 

powagę, doniosłość o tyle, o ile idzie o szkalo­
wanie nas i wyrządzanie nam  złego, leez na zm ianę 
system atu, na wprowadzenie rządu  i jego orga­
nów na nowe tory, w płynąć nie są w stanie. R o­
zczulająca harm onia, ja k a  istnieje dotąd pom iędzy 
rządem  a prasą  rosyjską odnośnie do tępienia i 
prześladow ania nas, zryw a się i ustaje, skoro 
tylko jedna ze stron sprzym ierzonych zmieni swój 
sposób zapatryw ania. W dzięczni jesteśm y dzien­
nikom, a więc inteligencyi rosyjskiej za je j ży­
czliwe w ynurzenia , przyjm ujem y je  w dobrej 
wierze, bez podejrzeń i domniemań, że pod po­
w łoką uprzejm ych słów kry je  się zam iar obała* 
m ueenia czytelników zagranicznych, ale na  tern 
koniec. Zbyt ciężkie, zbyt krwawe doświadczenie, 
codzienne zresztą dowody przekonyw ają nas, że 
o prawdopodobieństwie zm iany nie tylko nikt nie 
mówi, ale naw et nie m arży. Sam nawet Oołos, 
który nie od dziś jaśniej i konsekw entniej zapa­
tru je  się na szkodliwość państwową, ze stanowiska 
czysto rosyjskiego, stosowanego do nas system atu, 
nie wierzy w skuteczność swych za leceń , skoro

Część literaćko-artystjczna,

KRONIKA WARSZAWSKA.

i.

_ N a brak m ateryałów  do kroniki uskarżać się 
nie mamy praw a, raczej na w łasną nieudolność 
naszą, k tó ra  z tej obfitości emharas de richesse 
skorzystać może nie potrafi.

N ieraz m ożna słyszeć przejeżdżających cudzo 
ziemców przez W arszaw ę, że się tu  śmiertelnie 
nudzą, bo nic nie mają, czemby zachwycić oko 
lub ucho. Ci, co trochę dłużej bawią w naszem 
mieście, nie bawią się lep iej, ale p rzyznają , że 
życie towarzyskie nasze musi być przyjem nem  
ci zaś, co stale zamieszkali, tw ierdzą satyrycznie, 
że W arszaw a pod wielu względami towarzyskiemi 
i społecznem i istnym je s t partykularzem . K to ma 
racyę, czy wszyscy, czy żaden? Nam się zdaje, 
że wszyscy po trosze. Istotnie nie mamy wspa­
niałych muzeów i galeryj obrazów, dla obejrzenia 
k tórych ciągnęliby z całego świata pielgrzym i 
aitystyczni —  skrom na nasza W ystaw a sztuk pię­
knych czasem tylko zaświeci pojedynczym  obra­
zem znakom itym , a potem w raca do stanu nor­
m alnego, czyli do stanu niebudzącego zapa­
łu  w m ieszkańcach, ja k  to bywa gdzieindziej, 
a  choćby tylko w Krakowie z obrazam i M atejki 
i innych. Mamy wprawdzie W ystawę sztuk p ię ­
knych , ale oprócz kilkudziesięciu płócien, należą­
cych ja k  się zdaje, do stałego inw entarza W y sta ­
wy i tu łających  się po Ahasw erow sku ze ściany 
na ścianę, w m iarę ja k  potrzeba ustępow ać wy­
godniejszego m iejsca obrazom świeżo przybyłym ; 
nie zawsze m ożna się tam  spotkać z nowemi obra­
zami, a jeżeli spotykam y je  częściej, dostarczają 
ich przeważnie m alarze krakow scy. Nie podobna 
nam  wspominać o wszystkich obrazach, jak ie  w o- 
statnich czasach pojawiły się na naszej wystawie, 
przyniesione do brzegu przez fale czasu. W spom ­
nimy tylko o tych, w których bije puls trwalszego 
życja , w których tkwi ów pierw iastek twórczy,

owa
sa-

pozwalająey rokować o kwiecie z pączka 
siła, co chociaż nie wydobyła się jeszcze 
modzielnym, charakterystycznym  wyrazie indywi­
dualności, wszelako przeziera już, choćby w stydli­
wym prom ykiem  z p łótna i przyszłości rzuca swe,

ku  tem u sposobny, szczerych am atorów wielu, 
i zam iłowanie ogółu w muzyce. Tym czasem  u 
nas choć na koncertach ja k  nabił, tak , że trudno 
się p rzec isn ąć , przecież nie świadczy to bynaj 
mniej za poczuciem  m uzykalnem , ale przyczyna

m łodzieńezo-harde, świadomość bytu  stw ierdzające leży gdzieindziej, bo albo w chęci przyniesienia
jestem !" A  zatem , nie pisząc krytyki z W ysta­

wy sztuk pięknych, ale kronikę obejm ującą cały 
rUch umysłowy, wspomnijmyż przecie choć w k il­
ku  słowach, że wasi m alarze są tu  bardzo cenieni 
że obrazy ich ściągają liczną publiczność. Ma 
swoich wielbicieli p. Izydor J a b ł o ń s k i ,  który 
według sił swoich, niezapłodnionych może wyczer­
pującemu poznaniem „Odrodzenia", ima się, z wiel 
kiem  pow odzeniem , przedm iotów z religijnego 
przeświadczenia wysnutych. W iele nadziei wzbu 
dza p. Jacek  M a l c z e w s k i ,  którego obraz „Za 
późno z pieśnią" w yw ołał przeróżne sądy krytyki. 
A w tej rozm aitości zdań, tkw iło zawsze to prze­
św iadczenie, że m łody artysta  posiada wiele ta ­
lentu, wiele wyobraźni, k tóra  jakkolw iek nie owła­
dnęła dojrzałej techniki, świadczy o pięknej przy­
szłości p. Malczewskiego. W ielkie powodzenie m iał 
tu  obraz p. Pruszkow skiego „R usałki", malowany 
ze smakiem i właściwym efektem kolorytu. D odaj­
my do tego pochwały, jak ie  wyw ołały obrazy pp. 
A jdukiew icza, Pochwalskiego lub Abramowicza, 
to zakończyć mogę tę  króciutką wzmiankę o W y ­
stawie, że prace krakow skich m alarzy, są u nas 
bardzo mile widziane i pożądane. Obecnie p. U n­
ger urządził pryw atną wystawę obrazów, o ile ona 
będzie mieć powodzenie i jak ie  przyniesie korzy­
ści przedsiębiorcy, trudno dziś jeszcze wyrokować.

W spom nieliśm y na początku naszego lis tu , że 
przejezdni skarżą s ię , iż za m ało znajdują za­
chwytów dla oka i ucha. Ucho przejezdnych, tru ­
dno, żeby się m iało zachwycać na zawołanie, bo 
obce znakomitości artystyczne przelatu ją  ja k  m e­
teory, w operze panu ją  w eterani, a  Towarzystwo 
muzyczne nie zawsze może rozporządzać odpo- 
wiednemi siłam i. R obi ono w szystko , co może, a 
i ta k  nie zawsze unika k ry tyk  surowych, czasem 
spraw iedliw ych, często koteryjnych, ja k  to zwy­
kle bywa z tym  bożym naszym  ludkiem . N a co 
się przydadzą* krzyki na Towarzystwo, że za mało 
rozkrzew ia m uzykę i je j poczucie, kiedy rozkrze- 
wiać tam  tylko można, gdzie się znajduje g runt

pomocy po trzebującym , albo w okrzyczanej sła 
wie k o n c e rta n ta , którego nie słyszeć „nie w ypa­
da". W szak „nie w ypada" rządzi nam i zwykle i 
w najw ażniejszych spraw ach życia. P rzed  kilku 
dniam i m ieliśm y koncert Tow arzystw a muzyczne 
go, w którym  niem ałe zajęcie obudził p. M aurycy 
Moszkowski, m łody kom pozytor i fortepianista. 
P. Moszkowski przedstaw ił się chlubnie, jako  
kom pozytor; jego  symfonia, Joanna d’A rc  bardzo 
się podobała. A rtysta  ten, który, ja k  słyszeliśmy, 
wybiera się do K rakow a, odrębnej indywidualno­
ści w' kom pozycji nie zd radza , alo i nie ubiega 
się za oryginalnością. Myśli jego  płyną swobo 
dnie a zaleca je  szlachetność i powaga. Jak o  
fortepianista bez zaprzeczenia posiada przym ioty 
pierwszorzędnego w irtuoza i technikę ogromną. 
K oncert na dochód niezamożnych studentów , ja k  
zwykle u d a ł się świetnie pod względem finanso 
w ym , świetnie pod względem m ateryalnym . Bo­
hateram i wieczoru byli K rólikowski i [Deryzan- 
ka. Skrzypek m łody Barcewiez zawsze grą swoją 
en tuzjazm uje publiczność. Powinniście żałować^ 
że w swojej artystycznej wędrówce om inął K ra­
ków; po Friem anie, którego znacie i cenicie, ja k
należy, dwóch mamy skrzypków, którzy niezawo­
dnie przyniosą chlubę sztuce m uzycznej: Barce- 
wicz i Tym oteusz Adam owaki, kształcący się o 
becnie w konserwatoryum  paryskiem.

W  teatrze noczirna. nie! nżvwiać.W  teatrze  poczyna sięj ożywiać. Nieporozumie­
nia m iędzy Królikowskim a D y rek c ją  zostały 
usunięte i ulubieniec warszawskiej publiczności 
wystąpił już  w Zbójcach. J a k  go pow itano, do­
myślicie się zapew ne; kto przez kilkadziesiąt lat 
ly ł filarem tea tru , tem u słusznie należą się laury 
i serdeczne oklaski. Z powrotem Królikowskiego 
zabłyśnie nowa pom yślna era dla te a tru , a wy­
stępy M odrzejewskiej wzbudzą z letargu i arty ­
stów i reżyseryę nieco ospałą i leniwą. Nie wiele 
też mogę wam  donieść o ruchu  teatralnym  —  no­
wości prawie żadnych, jeżeli nowością m ają być 
M ieszczanie na prow incyi, znane ze scen ogród­

kowych. D odajm y do tego, że wystawiono je  
w ten  sposób, że pierwsze dwa ak ta  znudziły, a 
trzy  następne w ywołały pewien niesm ak, i gdyby 
nie znakom ita gra D eryzanki i pełna przejęcia 
g ra  Rakiewiezowej, sz tuka , k tóra  m a tyle powo­
dzenia na  wszystkich scenach, na pierwszej pol­
skiej scenie byłaby padła. I  nie może być ina­
czej , k iedy główne role obsadzają naprzykłat 
w ten  sposób, że w yśm ienitą rolę m erowej, któ 
rą  u  was g ra  podobno doskonale p. H offm an, u 
nas gra p. O strow ska, artystka niezawodnie b ar­
dzo użyteczna i zdolna, ale w swoim zakresie, a 
A delę p. C saki, nie posiadająca wrarunków  do 
grania większych ról, zawsze sztywna i drew nia­
na. P ersonal teatralny  powiększony został p 
M arczello ; znacie j ą ,  ma ta le n t, m a przyszłość, 
ale potrzeba je j dużo szkoły, dużo wprawy, dużo 
pracy.

Ruch przemysłowych stosunków niezm ierny, jak  
tern wiecie. N a polu naukowem  ruch nie 

m n ie jszy ; młodzież dzisiejsza, kształcona systema- 
tem  odmiennym od daw niejszego, urnie p rak ty ­
czniej rozpoznawać się z n au k am i, p rak tyczniej­
sze też z nich wyciągać na przyszłość korzyści. 
R uch  księgarski, będący najdokładniejszym  ter 
m om etrem  zam iłow ania w czytaniu ogółu również 
wzmaga się potężnie. Skargi na stagaacyę i ospa­
łość należą do p rzesz ło śc i; wśród prawdziwej po­
wodzi nowych dzieł, fwymienić należy dwa tomy 
nowe pani Orzeszkowej p. t. Z  różnych sfer. K ro­
nikę w arszaw ską pisząc a  nie literacką, nie mogę 
wiele rozprawiać o pracach tej utalentow anej a u ­
to rk i, a przecież zasługują na to bardzo, ju ż  to 
dla tendencyi wysoko m oralnej, już  to dla a rty ­
stycznej roboty. Chociaż p. Orzeszkowa w swych 
powiastkach i nowelkach czerpie treść pomysłów 

z życia i obyczajów wszystkich niem al warstw 
połeeznych, jednakże cały ten  zb ió r, połączony 

je s t pewną spójnią wewnętrznych dążności. P an i 
Orzeszkowa przedstaw ia nam  tu  sm utne dzieje 
cierpień i upadków wynikających z nam iętności i 
błędów, z wadliwości wychowania lub nieprzyja­
znego wpływu stosunków obyczajowych i społe­
cznych. N ajlepszą w całym  zbiorze je s t powieść 
Stracony  napisana dram atycznie, w ykazująca ar- 
gum entacyą faktów, ja k  pod działaniem  szkodli­
wych w pływ ów , anorm alnego życia rodzinnego,

natu ra  z gruntu  szlachetna, ale burzliw a i nam ię­
tna  może się zwichnąć i upaść w sposób fatalny. 
U kazała się także oryginalną książka p. t. Zw ier­
ciadło towarzyskich nieprzyzwoitości naszych dla  
uży tku  wszystkich, k tó rzy  ludźm i byó yragną. Co 
to je s t?  zapytacie. Je s t to ty tu ł niem ieckiej książki, 
napisanej przez p. Tarczyńskiego dla m oralnego 
użytku bliźnich. Ja k  widzimy przypom ina on co­
kolwiek napuszoność m akaronistycznego okresu lite­
ratu ry  naszej w których pojaw iły się Ścierka do 
utarcia gęby zakam ieniałem u grzesznikowi i tym 
podobne elukubracye. K siążka jed n ak  p. T arczyń­
skiego podobną jest jednak  do tych produkeyj 
tylko ty tu łem  i niesm aczną p re tensjonalnością , 
gdyż dążność je j m oralna je st istotnie użyteczną. 
Całość je s t płodem  fantazjow ania dom orosłej ety­
ki. W ykład  autora naiwny i dziwnie lubujący się 
w metaforach i allegoryach. L iteratu rę  d ra­
m atyczną powiększyły D ram aty  W ł. Okońskiego, 
zajm ujące stanowisko najzupełniej odrębne zaró­
wno duchem  ja k  i metodą tworzenia. Mogę wam 
donieść także na pewno, że od jednego z byłych 
sędziów konkursu dram atycznego wyszła ineyaty- 
wa do zwołania na rok  przyszły autorskiego tu r­
nieju na pióra. K ap ita ł premiowy podobno istnie­
je , tylko jakoś ci do których poruszenie tej spra­
wy należało, zwlekali dotychczas. Z końcem  roku 
sypią się książki ja k  z rogu obfitości, obecnie na­
sta ła  pora kalendarzow a i książek kolendowych.

Czemże mam  zakończyć m oją dzisiejszą kroni­
kę, chyba wiadomością, że znane wam nazwisko 
P o w ą z k i  ju ż  wkrótce będą zam knięte dla um ar­
łych. M agistrat szuka odpowiedniego m iejsca na 
nowy cm entarz. Zaduszki, jakkolw iek  dzień był 
irzydki, sprowadziły tłum y publiczności na P o ­
wązki. I  nic dziwnego. Komuź w ten dzień, nie s ta ­
nie w oczach ognistemi głoskam i na tle czarnem 
wypisany ów czterowiersz Bajrona.

Gdyś wiek przeminął, wstrzymaj się u ścieku, 
Ostatniem powróć na przeszłość obliczem;
Zlicz dni szczęśliwe, a wyznasz człowieku 
Czemkolwiek byłeś, że lepiej być niczem.

M.
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mówi „Nie słów, lecz czynów potrzeba*. A czyny 
te, Boże wielki, jakże rażąeą z zapatrywaniem i 
radami Gotosu stanowią sprzeczność. Oto w tej 
samej chwili, gdyśmy z zajęciem czytali jego ar­
tyku ł o języku i narodowości polskiej, z rozpo­
rządzenia władzy wszystkie rubrycelle dyecezyalne 
drukowane być mają w języku rosyjskim, z prze­
kładem na ten język śpiewów kościelnych w dni 
uroczyste wykonywanych. Nie lepiej dzieje się 
w szkole. Dzienniki nasze w kilku bezbarwnych 
słowach doniosły całkiem przedmiotowo o odby­
tem na Uniwersytecie warszawskim balotowaniu.
A  jednak balotowanie to jest szczytem niespra­
wiedliwości wymierzonej przeciw szczupłemu za- 
stępo wi Polaków zajmujących katedry uniwersy­
teckie. Podług ustawy ogólnej dla uniwersytetów 
cesarstwa zakres służby profesorskiej nadający 
prawo do emorytury wynosi lat 25, po upływie 
których grono profesorów może zatrzymać w swem 
łonie jeszcze na lat pięć wysłużonego już kolegę.
Polscy jednak profesorowie z praw emerytalnych 
cesarstwa nie korzystają. Po upływie lat 25 mają 
tylko prawo do połowy emerytury, balotowanie I Razem
więc pozbawiając ich połowy płacy stanowi cios I Ministerstwo spraw
bolesny; mimo jednak użalań się, skarg i protesta-1 Krajowe zakłady nauk2) . .
cyj % całą surowością jest do nich Btósowane. Nadzór nad kult. kraj. . . 
Następca Wittego kurator Apuchtin z brutalną Władze górnicze . . . .  
surowością przeprowadza systemat rusyfikaeyi. I Dobra i lasy skarb. . . .
Na odbytym w ostatnich dniach koncercie na j Kopalnie w Szwoszowicach . 
rzecz studentów uniwersytetu zgromił jednego 
z nich za to, źe przy wejściu zapytał go po pol­
ska o bilet, jakkolwiek młodzieniec nie znał oso­
biście kuratora i nie mógł się domyśleć, że ode­
zwanie się po polsku w sali koncertowej za czyn 
karygodny poczytanem będzie. Przykre to zajście 
wywarło w eałem naszem społeczeństwie dotkli­
we wrażenie. A faktów takich mógłbym przyto­
czyć tysiące. Jeżeli podobne zachowanie się i 
traktowanie ze strony osobistości wydatnych, na 
ezelo władzy stojących wydarza w Warszawie, 
cóż powiedzieć o miejscowościach odległych, o 
prowincji, gdzie każdy gubernator, każdy komi­
sarz i naczelnik jest samowładnym, niczem nie 
skrępowanym satrapą. Wobec tego, co się u nas 
teraz dzieje, sądzićby można, że uspakajający ton

272,450
38,500

1,005,582
1,771,500

10,620
48,010

902,650
2,060
4,310
8,300

170
1,000
5,200

1,057,450
4,964,200
7,169,910
6.606.170 
1,527,820 
2,603,890
1.461.170 

525,520
5,190
4,164

15,000
5,800

600
6,704,365 j 36,373039 

handlu.
3,995 
1,000 

10,518 
1,738,200 1,415,800 

384,430 260,490
804,600 660,000
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dziś w Polaku nie hardego szlachcica, co ra- ludzkie zaledwo zagrożonem być może. Co się tyczy 
ził nas i odpychał dumą barbarzyństwem (sic!) kopalni, zarządził radca górniczy Paul na obszerną 
i plantatorską pogardą dla chłopa,... Nie! Dzi- skalę wszelkie środki aby nie znaleść się meprzygo- 
siejszy Polak — to uosobienie rozumu, rozsądku, towanymi na ponowne dopływy znacznej masy woct, 
wiedzy, sztuki i produkcyjnćj pracy... Już to je- nie ma przeto powodu do obaw, aby się me zawsze 
duo należy uznać za niemały postęp w rezwoju powieść mogło opanowanie wody. Co do śrounow 
umysłowym i moralnym, że Polaków nietylko nie zapobiegawczych proponowanych z rozmaitych stron, 
oburzyła mowa Kraszewskiego, lecz przyjęli ją  przestrzegał sprawozdawca mianowicie przed próbą 
z oklaskami i uznaniem. A przecież Kraszewski odcięcia od kopalni przez bicie tam w szybie k io s k i 
nie szczędził w niój śmiałych i prawdziwych za-1 (tej części kopalni, której północną częścią wo a 
rzutów przeciw najlepszym czasom Polski, I wchodzi), środek ten uważa nietylko za nieużyteczny, 
przeciw tym czasom, gdy Polska była pań-1 lecz nawet za niebezpieczny.  ̂ .
stwem niezależnem... Nie dość na tern: on do-1 — W  zarządzie dóbr hr. Potulickiego w Galicyi,
wiódł, że społeczeństwo polskie dopiero po roz- był zwyczaj jak donosi Ar. fr . Pres e, że składane 
biorze kraju zaczęło dawać dowody umoralnienia I przez pojedynczych dzierżawców czynsze notowa 
i wszechstronnego rozwoju, o czem za czasów I rządca w małych książeczkach, nie zaopatrując od 
Rzeczypospolitej mowy nawet być nie m ogło*... powiedniemi stemplami zapisków tych jako pokwito 

Fałszywe to komentowanie mowy Kraszewskie-1 wau. Urząd podatkowy zwrócił uwagę na tę manspu 
go tak przypadło do smaku zacnemu organowi pra-Jlacyę, zabrał 250 takich książeczek i wymierzył po 
sy rosyjskiej, że dosiadłszy raz tego konia, pędziltrójną karę stęplową na szkodę rządcy p. Antoniego 
na nim śmiało coraz dalćj... I Woźniakowskiego. Ponieważ ministeryum skarbu nie

Ja k to ? — powiada— Polska rozczłonkowana, uwzględniło o duo śn ego rekursu, sprawa ta przyszła

obsypywanykilkakroćwauym amery-Słowem,oklaskami przez publiczność
kańska brzmi jednogłośnym chórem pochwał dla mło-

skrzypka naszego

2,942,743 2,336,2901 podbita, upokorzona, Polska w kajdanach, lepszą
rolniczych.

18,100
10,890
17,021

629,570
40,000

Razem 715,581 
Ministerstwo sprawiedliwości.

[ Sądownictwo 
budowle i t. 

I Więzienia 
budowlo i t.

3,354,100
46,320

360,200
21,480

Razem
[Emerytury cywilne3) . . .

Suma ogólna

3,782,100
2,013,000

przed trybunał administracyjny pod przewodnictwem 
radcy dworu bar. Fierlingera do rozstrzygnienia. Za­
stępca skarżącego nadworny adwokat sądowy Dr Re- 
ben wywodził, że zapiski tego rodzaju uważane być 
winny jako wolne od stępia poświadczenia odbioru; 
zastępca zaś ministerstwa skarbu, koncepista ministe- 
ryalny Froschauer, przeciwnego był zdania. Trybunał 
administracyjny orzekł w tym duchu i odrzucił rekurs. 

— Czytamy w Gaz. N arodow y:
Przed kilku dniami obiegały różne wiadomości po 

4)36518kich?K * I pismach publicznych o przeznaczeniu, jakie wrzeko-
r Ale słowo potępienia przeszłości, słowo suro- mo miały otrzymać d a r y  jubileuszowe Kraszewskiego. 

100,700 weg0 gąciu na złote wieki hietoryi niezależnej Pol- Wszystkie te wieści były przecież mylne. Przedewszy- 
jsk i i sl w o uznania dla postępu, który się w Diej stkiem musimy zaznaczyć, że wartość materyalna pa- 

105,065 rozpoczął właśnie jednocześnie z upadkiem polity-1 miątkowych rzeczy jest znaczuie przesadzoną._ Nieo

Ijest od Polski niezależnój, „od morza do morza,“ 
jod Polski z sejmikami, królami, klasztorami, je- 

4001zuickiemi szkołami, szlachekiemi rządami i lihe- 
13,600\rum  veto?... I  któż to śmio utrzymywać? Chyba 

863^6401 „przeklęty Moskal,* chyba „dziki kacap ?*... Zdra- 
3 9 ,6 2 5 1da!... do broni, panowie, przeciw śmiałkowi, co 

917 2651 ul>liża świętokradzkiemi usty tej wielkiej prze- 
’ * szłości, dla której cześć przechowaliśmy nietknię­

tą, pomimo żandarmów i bagnetów  moskiew-

Wladomoścl policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Szleglownę, za kradzież pizesue 
radła; Ludwika Mazura, poszukiwanego za kradziez; 
Wincentego Sapete, za kradzież balii; Emdię Mędra- 
kowską i Katarzynę Wiener, za kradzież chustki l 
mufka; za pijaństwo 3 osoby.

W policy i złożono: Akta sądowe byłego Trybu­
nału Rzeczypospolitej krakowskiej z lat 1»46 i 1847, 
które znalazł Jędrzej Dziądur, dorożkarz; klucz, któ­
ry znalazł pod kościołem Dominikańskim p. Vorzim- 
mer.

rffl5A Y R . W sobotę d. 22 listopada: Dramat hi­
storyczny w 5 aktach J. I. Kraszewskiego: Trzeci
M aja.—  Początek o godz. 7ej. _

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
od godziny H ej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent.

— Dnia 20 listopada pochmurno; termom, od—9 A 
doszedł do — 1-9 C. Barometr zwolna opada ; ranoi o 
godz. 7ej d. 21go stan jego był 752-9 milłim., 
mometru — 3*6 C. Wiatr północny.

  W sobotę d. 22 listopada: Ś. Cecylii p. ra.

czci i uzna-3 , 2 0 1  Jcznym a rozwija się właśnie w c z a s a c h  bagnetów J cenione one są jako pamiątki i dowody 
—  żandarmów, — to słowo wypowiedział nie Mos-|nia, jakie Kraszewski umiał sobie w społeczeństwie

Wypowiedział je w pieknem, wię-Jnaszem wyrobić, ale praeMum affectiords nie jest 
- * ’ - ’  1.V-, kraną w rach’1-

Kraszewskiego od

22,473,166 | 40,623,224 i
Strąciwszy sumę wydatków na Galicję od su-1 ' ^ ’^rdTcznem i patryótycznem | ceną, która pieniężnie mogłaby być braną w rachu-

my dochodów z Galmyi, otrzymamy przewyzkę ówieniu człowiek, którym słupnie chlubią się nek. Ministeryum nie uwolniło Kraszewskiego od o
dochodów 18,150,058 złr którą to kwotą przeto P cześć którego urządzają u- płaty cła, jak się tego spodziewano -  pakowanie
Galieya A  ^  —  * — • * « •  —

inteligencji, | Kraszewski kupił obecnie nowy dom w Dreźnie, do

W S U & A onaośei M M I©jgr^ffiśi©2Ł*Ł®' .

B olesław  M a ń k o w s k i :  O psychicznych zbocze­
niach fan tazyi, szkic psycholog iczno-pedagog iczny .
Lwów 1880 8° str. 93. Autor po obszernych uwa­
gach ogólnych, zatrzymuje się szczegółowo nad ma- 
rzycielstwem, idealizmem i fintastyzmem. _

— Robert R i s c h k a :  Verhaltniss der polmschen 
Sage von „Walgierz Wdały* zu den deutschen Sa- 
gen von „Walter von Aquitanien11. Brody 1880 8 
str. 64.

za-1 przewóz, cło itp. wydatki przez Kraszewskiego ponie-

......................................................................... niepokrytjch „ydottów c . t a k y .h ,  do W h y d .1 * ^  w o jey io ie  Iw .p61cz.in i Polacy, - j - l — a, F — . 1000 " ? » k J*k
dzienników rosyjskich wywołał wprost przeciwny U .  jest zaiicz0na kwota austryacka na austro-wę-|z“a^0“ lt31_,Prz®d! ia^ e!.!:e _®fr^

w pierwszem

skutek, podrażnił uśpione namiętności, rozogniłLjer8kie wydatki wspólne 
prześladowcze wrzenie i spotęgował wzajemną1 
nienawiść. Zapytuję więc przez wasze pośredni­
ctwo prasę i inteligencję rosyjską, czy w takich 
warunkach o jakiemkolwiek porozumieniu się, po­
godzeniu, podaniu dłoni mowa być może? Nie,

W  przytoczonym wczoraj artykule Gołosa, po­
wodzenie mowy D ra Liskego, dziennik tenuspra- 

nie, po tysiąc razy nie! Mówię tu nie za siebie,Iwiedliwia tak:
ale za wszystkich, imieniem i przekonaniem nasi „Gdyby kto— powiada — z kąta lnb z pod sto 
wszyBtkich. Zbyt żywo i gorąco kochamy nasz J łu, a nietyko stanąwszy na stole, jako na impro 
kraj, język i wiarę, zbyt dotkliwie odczuwamy I wizowanej trybunie , wykrzyknął wobec tysiąca 
całą niesprawiedliwość zwróconego przeciw nam I zgromadzonych Polaków: „Jeszcze Polska nie zgi- 
prześladowania ,|byśm y się dali uwieść uprzejmym I nęła ! —to i naówezas jeszcze mógłby być pe 
frazesom, słowom, lub idyllicznym majaczeniom!wnym rzęsistych, pełnych zapału oklasków. Nie 
tych, którzy przez lat tyle z niezmordowaną za-1 ma w tem nic dziwnego, ani nagannego, i i 
pamiętałością jeden tylko wydawali okrzyk : „U-1 dziwić się i litować należy nad tymi, kogo dziwi 
krzyżuj, ukrzyżuj!“ Ta droga krzyżowa, długa, I jub gorszy rzecz tak naturalna i szacunku godna I kach

nie tylko nie obrażaja się ani się dziwią jego mo-1 czego zmusiły go głównie warunki hygienicsne, które 
wie leez przyjmują ja  z zapałem, jako piękne, po-Iw mieszkaniu dotychczasowo przez mego zajmowanem 

'w ażne i trafne wypowiedzenie opinii, która stała były dość nieprzyjażne. W tym domu przeznacza on 
się dziś wiarą ogó łu ... Nie jestże to postęp osobny pokój na pomieszczenie pamiątek jubileuszo- 

i czyż postęp taki nie zasługuje nau-Jwych;  będą one tam zachowane w umyślnie sporzą-prawdziwy Żadnegoznanie 1 szacunek ze strony Ros yan? . Jdzonych na ten cel szafach i gablotkach
W takim duchu i tonie ciągnie jeszcze dalej swą I testamentu przekazującego Kraszewski me robił, a po 

pochwałę dla Polaków Mołwa, kończąc na tem, Inajdluższem, co daj Boże, jego życiu, rodzina będzie 
że co nio należało się pysznym i butnym, to się I miała obowiązek przechować ta wszystkie dary jano 
należy rozsądnym i trzeźwym Polakom ze strony pamiątkę. Dodać jeszcze do tego należy, iż Kraszew- 
Rosyi, t. j. szczera gotowość do zgody... laki wciąż niedomaga na zdrowiu 1 wcale z domu me

Niechcę wchodzić w głębszą rozprawę z Mol- J wychodzi, a nawet z trudnością przychodzi mu od­
ma musimy jednak zrobić uwagę, że tłumacze-1 dawać się zwykłym zajęciom, 

ra®zifi I nie mowy Kraszewskiego jest fałszywem. W szak — Echo warszawskie dziwi się, że we wtorek 0 - 
■ ' Kraszewski nie mówił wcale o „złotych wie- głoszono abonament na wszystkie występy p. Modrze- 

Polski niezależnej i wielkiej, jaką byłajjewskiej w wielkim teatrze i tego jeszcze <
bolesna, ani zmieni, ani zachwieje naszych uczuć I j ak  miłość ojczyzny, jak  nadzieja i wiara Pola-Jnp 
i przekonań, bo jak  mówi H eine: Jków, że ojczyzna ich „nie zginęła,* jak  mimo-1 obyczajów 1

Mein Stamm sind jene Ą sra , | wolny oklask dla tego głosu, k t ó r y  t ę  m i ł o ś ć ,  I wówczas właśnie,

“ Polski niezależnej i wielkiej, jaką byłaljewsfciej w wieimm reauze 1 tego jeszcze dnia za- 
w wieku XYI, lecz mówił o upadku w niej I mknięto abonament. Czyby wszystkie bilety na wszy- 

moralności w X Y III stuleciu t. j. stkie przedstawienia wykupiono w kilku godzinach, 
gdy skaziło ją  zetknięcie się |lub  też spekulacya rzuciła się, aby je sprzedawać

7 1  ̂ 1  1  • •  J ____l .  ________ : I n o d - r o  I n f i n n e p i

N. Pan mianował profesora nadzwyczajnego 
Dra Ludwika Ć w i k l i ń s k i e g o  profesorem pu­
blicznym zwyczajnym filologii klasycznej w uni­
wersytecie lwowskim.

NPan mianował starszymi lekarzami w rezer­
wie: Dra Franeiszka G r ó d e c k i e g o  w pułku 
ułanów hr. Griinne Nr. 1, Dra Michała Ś l i w i ń ­
skiego w pułku dragonów cesarza Franciszka Jó­
zefa Nr. 11, Dra Macieja K w i e c i ń s k i e g o  przy I pragnąć," aby na
komendzie rezerwy pułku piechoty hr, A   ~ —
ga Nr. 40.

serca Polaków okrzyku. Z powodów niepojętych 
dla nas, w Rosyi, Bkoro tylko ktoś usłyszy ów 
okrzyk: „Jeszcze Polska nie zginęła,* natych­
miast zaczyna wertować „kodeks karny,“ szukać 
odnośnego paragrafu, dowodzącego, że okrzyk 
ten jest zbrodnią i oglądać się na wszystkie stro­
ny z zapytaniem trwoźnem: „W jakim też wzglę­
dzie ta Polska nie zginęła jeszcze?*

„A przecież tak jest: Polska nie zginęła je 
szcze!* Nie zginęła pod względem cywilizacyi, 
nauki, literatury, sztuki, przemysłu... Czyż o tem 
można jeszcza wątpić ? Czyż można nawet nie 

tej drodze Polska nietylko nie 
Auersper-1 Zginęła, lecz nawet potężniała w przyszłości?

Czyż kto z rozumnych Rosyan może tego nie ży­
czyć?... Co do nas, śmiało, nieoglądając

wodził, że Polska rozwija się duchowo i umoral- 
nia d l a  t c ' g o , iż. straciła _byt polityczny, lecz 
p o m i m o  t łego,  żcj go strsjciła i p o m i m o  t e g o  
że jej wrogowie czynili i  czynią wszystko aby

resse 17 b. m.:
Wielką będzie nędza ludności wiejskiej w wscho­
dniej części austryackiego Szląska, z powodu nieu­
rodzaju kapusty i ziemniaków, głównego pożywienia 
ludu. Zapasy wystarczą zaledwo do Nowego roku, co 
tyle znaczy jak głód w roku przyszłym. Uwzględnia

Głos rosyjski o Siemiradzkim po uroczystościach 
krakowskich.

Tempom mutardur... Niedawne to przecież czasy, 
kiedy pojawienie się każdego nowego utworu Sie­
miradzkiego głoszone było i przez dzienniki i przez 
fachowych krytyków rosyjskich za epokę w  ̂ z t , 
jach sztuki; kiedy twórcę „Jawnogrzesznicy _ na­
zywano jednogłośnie „chlubą Rosyi 1 
l/szym jej artystą* ; kiedy recenzent „Pochodni 
Nerona* w dzienniku Nowoje Wremia porówny­
wał to dzieło do najsłynniejszych utworow Leo­
narda Y inei, i głosił, że jakiś bogaty mecenas 
sztuki ofiarowywał za ten obraz kilkadziesiąt ty­
sięcy rubli, petersburska zaś akademia sztuk pię­
knych z profesorami i wszystkimi miejscowymi 
artystami na czele zrobiła była na cześc biemi- 
radzkiego owacyą, ofiarując mu wieniec laurowy; 
kiedy nareszcie rząd rosyjski ofiarował (i zapła­
cił) temuż artyśeie za pięć obrazów religijnych 
do nowej cerkwi „Zbawiciela* w Petersburgu 
tysięcy rubli... Niedawne czasy, kiedy działo się 
tć> wszystko .. A i przed parą miesiącami jeszeze 
żaden z dzienników rosyjskich niewspominał o 
Siemiradzkim inaczej, jak z nieodzownym doda­
tkiem: „wielki rosyjski artysta...* Ale to wszystko 
odbywało się, mówiło i pisało przed jubileuszem 
Kraszewskiego, t. j. przed tem, nim Siemiradzki 

darowanie swych „Pochodni*przez darowanie swycu „ iru c u u u m  Krakowowi 
i Polsce zamanifestował się uroczyście wobec ca­
łego świata, że jest i chce być Polakiem... Teraz 
dzienniki rosyjskie zgoła co innego głoszą... ot. 
f  et. Wiedomosti n. p. umieszczają artykuł arty-

i a
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lei imię zetrzeć i 'zmazać na zawsze z powierz- . „ _ . . .  , . . ml u
chni ziem i... Jaka tedy jest prawda argumentów I jąc smutne te stosunki przesłał Arcyksiązę Albrecht
uzvtveh nrzez Mol we, taka być musi i szczerość I nakaz do skarbu cieszyńskiego, aby we wszystkich _
pojednawczych tendencyj jej artykułu. arcyksiążęcych gorzelniach zaniechać pędzenia spiry- sty A. Led., bardzo obszerny i wyczerpujący
” tusu i wódki, celem niepozbawiania ludności suro-i poświęcony od gory do dołu dowodzeniu, ze oie

wych płodów (ziemniaków), prócz tego ma ludności I mi fadzki, ani jako uczeń akademii petersburskiej 
I wiejskiej w dobrach arcyksiążycych dostarczonym ani jako artysta skończony, nieodznaczał się nigdy

K r o m k a  m i e j s c o w a  l  z a g r a n i c z n a  by6 pnę* Zimę zarobek. talentem szczególnym i oryginalnym, tylke swie-
  Przemytnictwo na granicy prusko-rosyjskiej od-1 tnym kolorytem, a przedewszystkiem — śmiałością

bywa się zwykle na wielkie rozmiary. Z Wierzboło-1 posiłkowania się w swych obrazach pomysłami, 
Otrzymujemy dziś następujący buletyn o stanie Iwa donoszą, że d. 14 b. m. wpadły w ręce.straży a nawet gotowemi typami, wziętemi żywcem srutwo- 

zdrowia Arcyksieżny Izabelli: rosyjskiej przemycane towary jedwabne wartości o- row innych m alarzy; ze otrzymywał złote i srebrne

W i e d e ń  20 listopada. Podajemy dziś drugą I dnogłośńie z Polakami, nietylko wydajemy szcze-1 Ponieważ stan zdrowia J. Ces. Wysokości najdostoj-1 koło  ̂250,000 rubli. żg niedawno hajduk I dladwyiazduk zaegranicę0Snie za* jakieś Jz^szególne
ezęść zestawienia głównych eyfer budżetu a u - L  okrzyk: Jeszcze Polska nie *gin |ła!“... lecz niejszej ^ n a p o t k a ł  cztery wmieście zabłąkane kaczki i zagnał dowody wybitnego talentu, lecz po prostu przez
stryaekiego, mianowicie odnoszącą się do Galicji: wołamy z głębi duszy: „Niech żyje»!“ Niech zy- jący, me będą wjdawane dalsze b n łe^ y . nap „tusza. Jedna z nich zdechła nazajutrz, a trzy ślepy traf i szczęście; że wszystkie bez wyjątku

W ydatki i  dochody galicyjskie. je w tem pięknem znaczeniu jakie nadał temu księżna Croy matka poruczonc zostały pieczy nadzorcy ekonomicznego, obrazy Siemiradzkiego, nawet słynniejsze, jak
Ministerstwo spraw wewnętrznych. I okrzykowi jubileusz Kraszewskiego... Niech zyje,! fiabelfi z'dwiema córkami a dzisiaj przy-1 który im dostarczał ziarna. Kaczki, ponieważ nikt po I Jawnogrzesznica* i „Handlarz amuletów , pełne

Wydatki Dochody aby dawać objawy swój żywotności w naukach, I córkami, a dzisiaj przy l nie zglosił) sprzedane zośtały po spisaniuL\ grubych błędów w rysunku, perspektywie, ana-
' wal auatr. I sztukach, literaturze, w rozwijającem się coraz będzie Arcyks A l b r e p rzviaciół Sztuk protokółu przez Ikytacye za 58 centów. Protokół tomii ciał, ekspresyi twarzy, itd , odznaczają się

37,407 bardziój samopoznamu narodowości, połączonem -  Na Wy tawę Pocztowy kawa wraz z 58 cent. i dwoma alegatami wręczony został zaś tylko efektownością kolorytu i dlategołudzą
1,920 ze wzrostem powszechnćj oświaty i z pomyślnym n’i u s z k ?  S y-N aczeln ikow i policyi, jeden z alegatów obejmował akt pseudo-znawców; że obrazy, wykonane przez Sie-

rozwojem materyalnych warunków istnienia * ^ T S t ? v T e ń s t S  S ta n ie  Decamerona^ S a  kaczki, drugi kwit na 27 cent., jakie hajduk Liradzkiego do Cerkwi „Zbawiciela*, są tak po­
lo ,100 Za tak dobre i przyjazne syczenia należy » # t a  i 'st^Magdalena”  emafia S  przyznane za żywienie kaczek. Naczelnik od- zbawione wszelkiej podniosłości i ducha religij-
10,490 wprawdzie podziękowanie Golasowi, z tym wszak- malowidło na perg ™ e  i nSt. Magdalena emalia miał P Y J  . depozytowej i otrzy- L ego  i po prostu tak szkaradne, iż należałoby je

że dodatkiem zw ykłym ,-jeżeli głos tego dziem: podług^obrazu ^  H “nem- ^ ła  ^ t y m c z a ^  J  J  zL  wyrzuci? J  świątyni, i że nareszcie „przechwa-
59 917 ka ma być wyrazem przychylnych uczuc pewnej -  Wczo.aj  ̂w ^  z ale ^ mi ; kwitem na 58 c. przesyła magi- lone „Pochodnie Nerona*, któremi biedny

•części R o sy an ,-ze  oświadczenia tych uczuc mar- re to w i dołączając raport o tym ważnym wypadku ków tak się dziś cieszy*, zawdzięczają swą wzię
twą są literą i dotąd mą byc me przestaną, jści. A szkoda, bo p. FnK elljohazuje swoje sztum | J  zai ‘zem>\ hy zło*żone w kasie depozy- tość j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  -  płatnej reklamie rzym-

.- . r, , , A , , ,  wnrowadza w Dodziw widzów itowei 58 cent. pochodzące z przedaży zabłąkanego I skiej, rzeczy wiście zaś — nie m ają żadnych zalet,
czasowego postępowania z Polakami i ich J W  S l l / l T S k  k o r X ^ r , f  PS c ń a T  praIz drob u asygnował do głównej kasy. Adresowany do oprócz chyba znowu ładnego kolorytu... „Rysunek, 
kiem oraz me potępi teraźniejszego systemu. | D°dan^ była wesoła komedya titryj przyjechał, pr |  ^  przez ręce ekspedytora |  stanowczo i bezwarunkowo słaby, nawet fałszywy,

czego wypływa,

Administracya polityczna . .
Bezpieczeństwo publiczne . .
Państw, służba budown. . .
Budowle drogowe . . . .
Budowle wodne . . . .  
Gmach namiestnictwa . . .

Razem

w ił. reńs. 
1,402,564 

165,795 
260,420 
866,400 
217,000 

4,494
2,916,673 

Ministerstwo obrony krajowej. 
Koszta rekrutacyi . . . 11,450
Straż wojskowo-policyjna . 74,600
Ż a n d a rm e ry a ....................... 730,500

32,800

Min.
Nadzór szkolny . . .
Akademia umiejętności 
Fundusz religijny . .
Dobra i lasy fund. reł. 
Fundacye i dodatki 
Dodat. na wyzn. ewang

Razem 
ośw. i spr.

816,550 
duch. 

83,590 
12,000 

933,612 
133,650 

3,960 
3,600

32,800

Uniwersytety . . . . .  369,085
82,424 

642,215 
2,215 

16,006 
4,500 

29,699 
252,833 

12,477 
248 

40

Akad. techn. we Lwowie 
Szkoły średnie . . . . .
Szkoła akusz. we Lwowie .
Szkoła szt. pięk. w Krakowie 
Szkoła rysnn. we Lwowie .
Szkoła przemysł, w Krakowie
Szkoły ludow e......................
Dod. na cele nauk. wogóle .
Fundusz naukowy . . . .
Las funduszu nauk. . . •

Razem 2,582,154 
Ministerstwo skarbu. 

Kierownicze władze finans. . 530,587
Służba pobor. bezpośred. . 155,932
Główna kasowość krajowa . 37,316
Straż finansowa . . . .  685,203
Urzędy poborcze . . . .  594,375
Prokuratorye finansowe . . 66,760
Administracya ceł . . .  109,540
Regulacya pod. grtw. . . 359,300
Ogólna kasowość państw. .
Pod. bezp. gruntowy . .

„ „ budynkowy . .
5prctowy od bud. wol. od czyn.

zarobkowy . .
dochodowy . .

Koszta egzek. podatk. . . 45,000
Proct. od zaległ, podatk. .
Nsgr. za pomoc w ściąg. pod. 50,000

Natomiast J /o L m , która także występuje w du- posła że najsłynHiejsZy protokółu podawczego. który go zaopatruje w liczbę perspektywy niema zupełnie,
chu mby pojednawczym imeszczędzi również pe- -  Dochodzi nas wiadomymc, . V  ? jako sprawę finansową przesyła do 3ciej sekcyi że figury i akcesorya dalszych planów jakgdyby
wnego rodzaju pochwał d a  zachowywanm się Po- skrzypek 1 “  PdaJ a‘ kóncertu W aTomośćta fachowej Ztamtad idzie akt do buchalteryi, zkąd występują naprzód i mają r u n ą ć  nietylko na tłumy

ie . t i     -
— Oprócz Gazety Lwowskiej nie doszły nas dziś stanowiącą, że 58 cent. z kasy depozytowej prze- dama szczegółów głównej treści, sprawia, ze obr

inno dzienniki ze Lwowa. niesione być mają do kasy głównej. Uchwała magi- przedstawia się potwornie pstrym, figury w rózi
W ciągu października wysłano w Galicyi 41,145 stratu przechodzi dla zredagowania do notaryatu ma- barwnych i jaskrawych strojach, *broje, kawft

telegramów nadeszło 48,501, przesłano przez Gałicyę gistratualnego i ztamtąd oryginał konceptu dostaje sję marmuru, złoto, perły folgi,_ wszystko to ■oaraz
126 681 Ido kancelaryi centralnej, gdzie sporządzone zostająjrzuca się W oczy w id z o w i i zaćmiewa 1C az

— We wtorek odbędzie się we Lwowie wielki kon- f

445 
170,750

175

8,500
4,100

150,917

200

236
1,443

13,433
70

togo
tnern zarazem.

Artykuł Mołwy jest obszerną rozprawą o pró 
żności" i szkodliwości walki za narodowość w 
formie, w jakiój ją  wszędzie prowadzono dotyeh 
czas, tj. w drodze międzynarodowej nienawiści 
pomsty, gdy teraźniejsza zasada narodowości i 
pojęcie o jej prawach w tem się jodynie zawie­
r a j ą ,  aby każdy naród mógł istnieć, nietamując ży-lcert na dochód funduszu pomnika Mickiewicza, 
cia narodów innych. Autor artykułu znajduje ła-1 staraniem młodzieży akademickiej a udziałem pierw- 
skawie, że Polacy w czasie uroczystości k r a k o w - 1 szych sił wokalnych i instrumentalnych, oraz dekla-
skich dali dowody, iż takie w łaśnie, a nie innelm acyi p. M odrzejew skiej. . , ,  , . . . rn i

» j ,  pojęcie o współczesnym id .e le  M Iodo w o W .| - ! « -  ™ SdO«.Pr.” .selow lta 14 a ,k ,„zy ’pepiere, n i. Y S k i e g o  i w i ^ t u  p.JcM ccnęgo międcy M e -
6 , ii i _  I *nA ^ snntrzp.how flno rlla. z;

widzowi i zaćmiewa je  aż 
dwie kopie uchwały, z których jedna idzie do kasy I łez. Co się zaś tyczy ekspresyi twarzy osób w o-
depezytowej, druga do kasy centralnej dla zawiado-1 brązie, to artysta nie zdradził tu najmniejszego
mienia ich o przeniesieniu 58 c. z pierwszej do dru- tae ln tu ... W  całym tak skomplikowanym obrazie, 
giej. W końcu jeden kasyer wydaje, drugi przyj-1 nie ma ani jednej twarzy z właściwym wyrazein;
mu je owe 58 cent. i akt ten dopiero zamyka owąj obraz rozpada się na kilka drobnych części i 

w skutek bezmyślnej kompozycyi i w skutek bra-

795,647 Wieliczce.

„Polacy — powiada — nauczeni gorżkiem do „
świadczeniem, zrozumieli jak  się zdaje, prawdziwe I czy C. Paul o rezultatach badań, jakie 
znaczenie kwestyi narodowości, według najnow I nia ministerstwa skarbu przedsiębrał _w 
szych pojęć i zasad. Może jeszcze niezapomnieli j Wiadomo, że w Wieliczce wtargnęła znowu w tym

6,8601 o wssystkiem, o czem zapomnieć powinni, ale już roku wod 
3801 nauczyli się wiele. T ak przynajmniej można wno- j wstały niejednokrotnie bardzo prz
1301sić i z pięknej mowy sędziwego jubilata w S u-|do  istnienia salin i bezpieczeństwa — — —  ■ .------- —-- „ . . .  70-1dn-modi

5,800 kiennicaoh i z całego charakteru uroczystości radcy górniczego Paula memożebnem jest w żaden wrmiiennych ^  M ™ fX  - zarkn ie- SgT y
ł.Tło 11, i  tam widać tći fanfa- sposób zupełne powstrzymanie ponownych silniej-1 stał oddany pod sąd kryminalny w Moskwie\zamkmę | nigdy

„Pochodnie Nero-

3501 krakowskich. Nie było już tam widać tej fanfa 
2,4851 ronady, buty, pychy, któremi dotąd odznaczali się 

116,150 j Polacy wszędzie, a które tak rażą , bolą i odstrę­
czają wszystkich, a zwłaszcza nas, co przez zby- 

1,000 Itnią draźliwość może, na swój je  przyjmowaliśmy
4.502.000 j rachunek. Już nie pysznego Lacha widzimy
2.692.000

i) W przypuszczeniu, że z pozycyi 2,000 przypa-68,000 
711,0001 

2,203,0001 
62,000 
55,000!

dnie na Galicyę połowa.
*) W przypuszczeniu, że szkoła leśnicza we Lwo­

wie otrzyma 1,000 złr. i że tyleż będzie na kursa 
weterynarskie.

3) O ile rozłożone.

szych dopływów wody. Mianowicie na wiosnę lub 
po dłużej trwających deszczach ewantualności tej o- 
czekiwać można. Rzeczywistego groźnego niebezpie­
czeństwa dla górnictwa lub miasta nie widzi jednak 
sprawozdawca w tej okoliczności. Gdyby zaszły po­
nowne wstrząśnięcia powierzchni, ograniczą się pra

u p ow ażn ię -1 wiać już o czasie, jaki spotrzebowano dla załatwienia I łającemi figuram i... Słowem, _
jej finalnie. A ileż jeszcze trzeba będzie zachodu i I na* — to nie obraz, ale raczej liczny zbiór stu-
czasu zanim nadzorcy ekonomicznemu zaasygnowane I dyów i innych tym podobnych przedmiotów*. Udzie-

i z tego powodu po -1 zostaną owe 27 centów, które wyłożył na żywienie liwszy swej aprobaty tak gruntownemu i bezstron-
przesadne obawy co kaczek? nemu sądowi o Siemiradzkim w ogóle i o ego

miasta. Zdaniem I — Dzienniki rosyjskie donoszą, że redaktor No-1 „Pochodniach w szczególności , 6t. ł e t \  m
w końcu powiadają od siebie: „riosya 

nie będzie prowadzić sporów z Austryą 
będąc oskarżony o przywłaszczenie |  lub Polakami o Siemiradzkiego, ponieważty w więzieniu, . . . -

pieniędzy, zbieranych przez redakcyę jako składki pu 
bliczne na różne cele. 7 7 n

  D zienniki amerykańskie: Boston H erald , Bo
ston Times, Post, Courrier, Evening} Transcript itd, 
donoszą o świetnem powodzeniu Adamowskiego, skrzyp- 

wdopodobnie"na okolicy położonej na północ* od‘starej I ka, warszawianina, który odbywa obecnie podróż ar 
ulicy Pocztowej i ulicy Jezuickiej i pozostawią nie-1 tystyczną po Ameryce, a znany jest i Krakowowi z pu- 
naruszoną na południe od tych ulic leżącą najwię-1 blicznych wystąpień przed parą laty. Dzienniki zali- 
ksza część miasta. Przypuszczać równie można, że jak I czają go do największych muzyków współczesnych 
w roku * bieżącym wstrząśnienia te zapowie powolne I Courrier powiada, że na każdym koncercie, po 
rysowanie się murów; tak że z tego powodu życie'dym odegranym ustępie

nie
śei

ten
tylko nie mógłby przynieść żadnej korzy- 

___ szkole malarskiej rosyjskiej, ale owszem 
mógłby zgubnie wpłynąć na młode pokolenie na­
szych artystów efektami zewnętrznemi swych obra­
zów, świetnością ich pozorną, a brakiem wszelkiej 
treści wewnętrznej. Na co szkole rosyjskiej Sie­
miradzkiego, kiedy my mamy Brułowa, Iwanowa, 
Bruni, Fedatowa, Perowa, Bronuikowa, mamy na­
reszcie Borowikowskiego, który jest drugim Mu­
rillem, i Wereszczagina, który przewyższa Siemi- 

Adamowski jest przy woły-! radzki ego i wartością i sławą europejską. Oto dla



czego nam Siemiradzki niepotrzebny i odstępuje­
my go bez żadnego żalu Austryakom, Polakom, 
komukolwiek. . .  M ech ich uczy i niech im służy 
na zdrowie, a my sobie przeżyjemy jakoś o wła­
snym rozum ie... Porównywać Siemiradzkiego do 
Leonarda de Vinci, jak  to czynią niektórzy, jest 
zuchwałością. Porównanie tak  wielkiego artysty 
do malarza, który jest niezłym kolorystą i niczem 
więcej, wygląda tak , jak  gdyby ktoś porównał 
Donizettego. . .  przepraszamy — to za dużo. . .  Mo­
niuszkę np. do Bethowena, lub Kraszewskiego do 
Szekspira. . .  Co się zaś tyczy tego, że Siemiradzki, 
który otrzymał wykształcenie w R osji i za fun­
dusze rosyjskie, teraz drapnął do polskiego lasu, 
czy to jest pięknie czy nie pięknie, niech o tem 
zawyrokuje własne sumienie artysty i sąd potom- 
ności“. . ,

To wyrzeczenie się i lekceważenie Siemiradz­
kiego po tylu dowodach wywyższenia go i e gu­
bienia się nim przedtem, czyż nie przypomina 
żywo bajki o lisie i winogronach, których dostać 
nic mógł?

Gospodarstwo handel i przemysł

mrk — A n t w e r p i a ,  19golistopada', za 190Mo 
22 6 0 - No wy  J o r k ,  19 listopada: »  galon? 
22 60 -- ct, pap., ^  F i l a d e l f i i  8 et. gap,
(—a.8 kilo) 8*/s

Kasa Oszczędności w Tarnowie,

Stan w k ład ek  z końcem września
1879 r o k u ............................. złr* M 04’604 C-

W miesiącu pażdz. wpłynęło złr. 56,582 c.
Razem złr. 1,461,187 c. 91Va

W pażdzier. 1879 r. zwrócono
w k ła d e k ......................................... ._;_ z ^ ^ 6 j ) _ c j > 3 _ _ l

Stan wkładek z końcem pażdz.
1879 ro k u .............................złr. M l9 ,518  c.

C M S  * Soboty 2§ } ^ *

jako kwestyę obowiązującą stronnictwo, tj.,
r8agem pruskim -?a stósowne. Na konferencji 

- j w B-nksell? w r 1874 R osja  podała projekt flo 
wszyscy wiernokonstytucyjm muszą za mą gloso- . , V *enne;go, który miał obowiązywać w zna-
wać na pełnom posiedzeniu Izby. , Bismark parnię-

Podsekretarz stanu w pruskie® ®imst<łrstwie,!- j 3-nanvch uraz, stawiał projektowi rosyjskie-
i Schelling, mianowany został sekretarzem s ta n u j^ y  ^ . 7  a op0gyCyę. Stosunek między obu
w wydziale sprawiedliwości kanclcrstwa, t°- jcatl J - stanu, stał się odtąd bardziej jeszcze na- 

Iministrem .p ta M ln r o ic i  | “ f Z y m  5 » ! , p u l  V «  W,«pa4»ka . B i,mark

92
99 V,

Zaniechano zatem, a podobno *  skutku oporu 1P ? 7 • wajk wyzaaniową uważał uznanie li-
Bawarvi. zamiaru tsołaćzenia tego urzędu z pru- j , ? ,•* rządów Śerrana za rzecz właściwą i

“ - ‘ U d S N l t n :  r „ d ,  - 1-  * f U - .
Bawaryi, zamiaru połączenia tego  ̂ < 
skiem ministerstwem sprawiedliwo9®
przygotowaniem z chwilą ustąpienia Dra Laon- iuoiema ’j ^ j ^ u a k  z silną opozycyą Rosyi. Wna j -

28

harda z gabinetu pruskiego. _ . I i Pdnak soosób roznieciła ogień niena-
Pierwszem następstwem odwiedzin _ Carewicza j > J ni emi  gprawa z r. 1875, kiedy Gor- 

w Berlinie będzie wysłanie w grudniu 3edtt®g®| ^  w ^ iaj przygotowaną już wojnę przeciwko 
z książąt pruskich do Petersburga na o b c h ó d _  i energiczną powstrzymać opozycyą.
„ d c m  ś. Jeizego. M . t a  ,b jó  .s jś s ia  p o p rssd ..-

Ryiskiói w samą porę doosgkaó. Roberts przesłał 
S ‘  S  do Londynu a B»< W * 1 ' “ iW“  
ogłosić jo niebawem.

Ostatnie telegramy „Czasu.^

W l t d e A  21 listopada. W  Izbie n iższy po* 
krótkich obradach ogólnych nad ustawą £
guięciu Bośni w okrąg cłowy monarchii, ^

czytaniu przystąpiono do obrad szc |
wyc^. R i e g ' r stawia poprawkę do § . 1 3  W h j  
udział Bośni i Hercegowiny w dochodach cłowy 
oblicza tymczasowo na trzy lata ^  wysokosm 
600,000 z łr . ; poprawka ta

n a d e s ł a n e . (2881-1 1 2 )

Wilhelm, wnuk Cesarza, który jako 20 letni p o - ^ o j n y  Tureyi, podawanie się 1 na trzy la ta-. H e r b s t  p*»o,
rucznik, reprezentować tam inoze jedynie osobę Ig ^  k  Bismarka do dymisyi i tajna misya G r o c h o l s k i  przysfła do skutku

’ -  -  ^  1 J j e n  Manteufla do cesarza Aleksandra. Jeżeh Bis- handlu projektuCesarisa, ale nie politykę rządu pruskiego
Stan oblężenia Berlina i okolicy z Poczdamem lttCWi„uyu,  -0—

Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a l ustaj e d. 28 b. m. Termin ten ma być P « edłtt‘ | - W S legom 'G orcsakow a, to przyznać s -  /  n  “"{"•'Herbst * Rieger i ponownie
t  ,  ,  ^  d ttnieoie-pa, że we wszystkiem, co po t„j | tao ,,

I ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się t
firma fabrykanta zegarków Ph. Fromm Rothenthum- n;a) jakoby nuncyusz apostolski 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile. Ce n y  n a j u m i a r - l ’ - ^ :x-ł u-
k o w a ń s z e  w całej monarchii.

lllrbvr r̂rrrT-

w W iedniu kar- j znalazł ™ ^ L B̂ _ ; owych pojednał się Gam-1 d o lu tra  z powodu pogrzebu Lasjera.^^
ingtonem. Rząd ol

ronowau » »»• Inezvnic wszystko czego Gambetta domaga ,  ̂ , .
znaniowego w Niemczech. Germania nazywa dzi my zakregi(; |,yle mieć w polityce zewnętrznej I wzf,]ędem oznaczenia wysokości
j_  i . J  LL v,«Ar,łvrrvi wrrrmraTATTl. I </ j ___

dyńał Jacóbini doniósł do Rzymu o zakończeniu 1 Ha polu^u^taw obiecał
rokowań z ks. Bismarkiem względem pokoju wy-1 betta z Mreiym

minister handlu, posiedzenie odroczonem 
pogrzebu Lassera.

I S u d a - F e s z t  21 listopada. S tronn ictw  J f te -

W iad o m o śc i 

*  biwra Izby hcmdlom-przemystowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 20 ł 2 Igo listopada.
Wczorajszy targ zbożowy na Baranie był bardzo i D r e z n o  

słaby, a to głównie z powodu niewielkiego dowozu L^waRła 18,1 
zboża. Pszenicy dowieziono do 400 korcy, innych!

. produktów w tak małej ilości, że nawet cen nie no- j j.agranioz:
i^ _ .. Ttn.Tri/iniA-n a TiovPHftt hnrr.v B8Z6D1CV i - i  

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

' W o r n .  ..
eFaktem  jest niezaprzeczonym^ ^ r e L g  ̂  | '^ f dobPTto dawne ustawy z czasów_ pierwszej R o - |UBtawy względem trzechmiesięczn^g p 

moralne życie w JNiemezecn 
z zadowoleniem szerzące s'

Jp T ,,B7 l o t “  “ ,ÓSr mi6p y t. .; o ta w , 0 | “ >c7 S
powody tego zjawisko i ■* * “ “swój  W  sporze biskupów belgijskie! z rsgdom to■ I ^ „ W i o w e j  ta b e l l i

towaliómy. Dowieziono tak i. p a t a t  korcy A nstry , ^ P « < - 1  J S E  M .k u p U ? K  « ”.w
eo p ^ i e t  ni. wpiywaio a .  e o n y J . ; l z a p to w J

-  I   ■ * .

Płacono za pszenicę na 237 rantów od 57 a° I dzenia loteryi liczbowej.“ S S ^ T ,  S p T d  ■ Minister sk a rb u  przędło- leniu wplywn Kościoła na szkol, w formie w y sy p u j, łagodniej. Nm - P - -JS S to  atanu ustawy względem zmiany okro- z ,  w p r  f , o d ^ n *  J T  P , J *  b elm d - brałoby ro i, m,czonników.

wata POKUJE . t | AVOJJ - i.wwnrlniagatunki były zaniedbane. Zyto płacono niżej. Jęcz- tftj w końcu przyszłego tygodnia
mień i owies po cenach z ostatniego targu, tak samo I d0 przybycia Cesarza.
i rzcp&k* 1 ^

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10*25 I s
do 12* złr.: czerwoną od 10‘75 do 12‘50 złr.; białą jPetrowiczem
od złr. 1 1 '— do 12*75 złr.; żyto piękne od złr. 8*50 | d zu5 ukończyła milieya swoje
do 9*__ złr., poślednie od 8‘— do 8 50 złr.; jęcz- j Zowe
mień piękny od 8-50 do 9*— złr.; na paszę od 7*75 W a s h i n g t o n  
do 8-45* złr.; owies od 6-80 do 7-15 złr.; groch od j roczne naczelnego 
8-— do 10*— złr.; fasolę od 11* 
od 12’— do 13
l)rOSO od 7*70 uu u iw *"^r— — i uv.iij • “ “"■■“i  -- i. " * ■ ,
1 2 - -  * ,  koniosyn, o.erwon, od do -  * .  \ sk M aó  mę £  “ ^ ■ ' ' ’p je lim i.ara  wyda

jtków na rok skarbowy, kończący się d. 30 czerw 
Księgosusz. jea  1881 wynosi 136 milionów

W a r s z a w a  18 listop. W samej Warszawie i 
w powiecie warszawskim wybuchła znów natarczywie

experimentów, aby znieso pouan-Ł •> I i o d n a k  wysłaniem floty albo mnemi groz-
S ^ r M ^ o t i s ^ M y L d  niepotrzebnie do r u w ik ta n

ieya swoje ćwiczenia .bo- »W  T ^  «  t o - U W r f  I n k o w i e  tego położeW  Tireyi. . + .

asom uu aa — do 13*— złr.; jagły j zmniejszeniu zapasu biletów w > 
złr.; tatarkę od 7-50.do 8-25 złr.; L akUpna srebra w sztabach dla bicia z m ch mo­

od 7*70 do 8’40 złr.; rzepak od 11*— d o |nety. Zakupna te spowodują, ze zapasy
do ’

A •!„ A internuneyusza w Konstan- większosc, rozwiązani 3 , „ Ma;Bja  L v I a ^ . t  aresztowanym proces o rokosz.

radzió kordynał Jacoblnl. u - i m . popr.ouo.oBo otTWiłtoiei ie  nie I któro na rgromudaeni.oh miały mowy podbuina-
rnolarły w’ daisiojs.ym gabi- Lord « » » * «  S k i  m .  w nim 1 ,  do rokossu. W skutku pom W ego , t , d
:_____ .irrinnlo «bv donrowa-1 myśli rozwięzywac parlamentu, aoyyi i  _iA,rr „ ,ft„ b w a n o  ieszcze 17 osób. Rząd

panuje księgosusz.

„ UVU.0 0 .V ........ .........  - . . . .  . . ..  o . Komitet t. z. wykonawczy stronnictwa wierno
zaraza bydła. W cytadelli aleksandryjskiej wybito S ko^  tu jn  J 0MiBa0, iż składa się ^ H ^ r ^ ^ o b y i r a t ó .  a nie do ka-

.. nowy Kapnist zjedzie do Rzymu, aby na polu 
- 1 kościelnem działać przeciw narodowości polskiej. 

Wiesinik Jewropy podaje genezę nieprzyjazne­
go stosunku między ks. Bismarkiem a _ ks. Gor-

qzu uiucAu uu jon™....,!  ------  - ;„v0mnź«.ia I rzakoweiu. Pierwsze nieporozumienie między me-
S k t r r p l ^ t d T a ? r k l u b i o p . V | m i  W .  P? kapitn laep  M etru. Bismark p.sy- 

3 —-—f—  temu wnioskowi stanow-

Idziły do mianowania internuneyusza w n o n s t a n - . w ^  ,  do niego posiada
tynopolu, z Rosyą zaś przybrały zwrot P ^ H  F d  ^ 8twiordza dziś ponownie podaną już 
źaiejszy, tak  iż w końcu tego roku zjetdzieid i _  • w}adomośó że RosYa radziła Sułtanowi z żoną
Rzymu pełnomocnik rosyjski, ale w B etersbug  tó owaó się do żądań Anglii w sprawie, refor- sioła, 
domagają się, aby z nakazu Ojca Sgo d ^ o -  weWsowac «§ .Odjazdem udzielił Sułtanowi I
wióństwo i biskupi W Polsce zrzekli się wszy-1 my. Rabanów wrńci ie .

letkiego tego w obrzędach, co cechuje narodowi 
Stronę. Kardynał Nina oświadczyć miał, ze me 

wchodzić w układy co do strony politycz-

wytoczy aresztowanym proces
P e t e r s b u r g  20 listopada. Carewicz przybył 

wczoraj o 4-ej po południu do Carskiego

poufnie, że po dwumiesięcznym kimr  I S A u rs a .  — Wiedeń 2r| s l!®topadR, ?t 28r̂ ^ a
dynie do Konstantynopola, celem wręczenia listów L 0 p o ł .  R e n t a  papierowa 68-30. _  “  rem na 
A  A. . 2 ___ 1. -r, „ rtriflflflv nosła. którą prawdo- 7n.sn. — Renta złota 80 35. — Rosy z r.

i biskupi w Polsce zrzekli ^ j Ł i e T j o ^ e S c z u y m  urlopie wróci je  
stkieeo tego w obrzędach, co cechuje narodową} jo  ^  KoPn8tant pola? eelem wręczenia listów _

odwołujących go z posady posła, którą prawdo- 70.80. „  Renta

a w, 
na

W i e d e ń  20 listopada.
A © h o w t t o .  Na nassem iswgowi?:ku 

ny zupełnie w ruchu i w cenie notujemy 36 złr.
P o b *t, 19 listopada: 3 4 '5 0 -3 5 -— d r.— Wr oc ł a  
19golistopada: w miejscu 58 90 mrk, płacono - m 
listopad 58 90 mrk. płacono — S*c*e«u i ,  19g« 
stopada: w miejscu 57 60 mrk., na listopad 57 30 
mrk., na wiosnę 59 60. -  B e r l i n ,  1 9 go hstopada^ 
w miejscu 58—  mrk., na listopad-grudzień 58 40 
mrk., kwiecień-maj 60*40 mrk., na maj czerw. 60 60
mrj ę  P a r y ż ,  19go listopada: na ten miesiąc 68 50
frak*., »& grudzień 68*50 flnk., na styczeń kwiecień 
68*50 frnk., na maj-sierpień 68*75 frnk.

S t t U a .  W i e d e ń ,  20 listopada: aa 50 kilo z dwor 
ca z cłem 9 — d r . -  T r y  es t, 19go listopada za 300 
kilo bez «da 11*50 złr.—B r ema,  1 9 go listopada: aa 50 
kilo 8 60 mrk. H a m b u r g, 19go listopada: w mięj-
Bcu 8'60 mrk., na listopad 8*50 mrk., na grudzień

llcs u“J - a *  Tiintwa O w -1 niesienie nayasa osazu mę
stawy ^ J  ?wej robiła k w estą  stron} ^nem,l o Kapnist zjedzie do Rzymu, aby 
szem pokazało się, ze to jest wprost meiu ^®ia>aó. nrzeeiw narodowości
Gdy sPi? potem

bez zmia-1 nokonstytucyjnychV pokazało się rów“ e*’ *e. 1,ajT 
! dzo daleko do jednolitćj uchwały. W  klubie Ir

cza.

puszczał wówczas możność restauracyi rządów 
napoleońskich i chciał zawrzeć pokój a Napoleo-powym sprzeciwiano się t— -  -• l i i  i„

U r t r  m “  w,n.?k “ ji
zeciw wnio

skowi. Przewodniczący nie chciał I lp^ " 'p ^ * ''p e łn o m o c n ik  roV >ki dele-

C U U o r v i w i A  *  — — ----------------  j .  ł  i# .  ,  *  '  \

' i  P raz a wynik był I nem III, Gorczakow, który dynastyi tej nie mógł
bu liberałów głosowano drugi raz> a darować zdobycia Sebastopola, oparł się temu za­
toń, że 17 głosów padło z ’̂ L y sło w i a cesarz Niemiecki poparł jego sdame

podobnie zajmie Saburow, dzisiejszy poseł w Ate- 127.80. Akcye Banku ^ ro4^ e g o  
naeh Oprócz Labanowa wyjeżdża także p. Four- Akcye kredytowe 269 — . - L  7 Lombardy
nier na dłuższy urlop i utrzymują powszechnie grebr0 _ .  __ Napoleony 9 32 -  Lombardy

K on stan tyn op olu  2 .  1 on ju ś  na  p o s a d , ^

n ip) îenniki rosyjskie donoszą, że d. 10 (22) l i - 1Lwowsko-Czerniowieckiej 143'p * . _ ank^i35MB0Dzienniki r o ^  ^  wojennym w p ? . , ^  ^  lo.,B ^  ;l35 60

tersburgu ma się rozpocząć rozprawa w procesie obligaeye mdemn. galie. 94 50. “  g
teisburgu ma ę„  . J  dwttna8tH wspólni- L ^ e r s k e  105*75.- A k c y e  kolei t o e t o - B o R *
stopada, w sądzie okręgowym wojennym 
tersburgu ma się rozpocząć rozprawa w p _

Mirskiego i jego dwunastu wspólni- ^e-jerske iuo*'(o. — ŁU,u;  “ “" 7  'T dq.k'o
K ^ S o S  o sam ach na śyoi. Jon. D t a

prayeayną napięion«s o stosunku Listy aasta. galio. Zwiadu

& & V £ E S I? .
nie sami „niepowołani do tego jenerałowie rosyj 

1—  •   usta Szuwałowa
znów więc głosowano i ostatecznie w?10a^  v"z“' | rządowej^~w" Tours okólnik Górczakowa,
dika upadł" Wczoraj wieczór miał ze- 5acyi r̂ ê  traktat paryski, dodaję,
brać klub postępowy i jeszcze T  teno I Te jakikolwiek ustali się nadal rząd francuski,
wnioskiem Czedika. O utrzymame w g wyrzec się systemu, którego skutki

chodzi, nomewaz klub Ube l^ ń z ie ^  ^  m,aiił ^  że Gor­
czakow do rozesłania okólnika tak doniosłej wa­
g i, nie uważał poprzedniego porozumienia się

8cy,“ jak dotąd Rosyame przez
•2 .  " ,  ,   M i l  s s l  A  a O

dla tego tak wielce chodzi, pomeważ klub hbe- ^
rałów oświadczył, że w razie gdyby przyszło “ ię' czakow do rozes 
dzy klubami do kompromisu n a  podstawie tego! czakow
wniosku, wówczas gotów jest ogłosić tę uchwałę

w "^Londynie zapewniali, ale sam rząd rosyjski I 
wpłynął na zaburzenia w Afganistanie. Między 
dokumentami pochwyconemi w Kabulu znajdować 
się ma nawet szczegółowa instrukeya Gorczako- 
wa, jak sobie postępować mają, żeby się pomo­
cy uskuteczniającój się wówczas ekspedycyi r

redaktor odpow iedzialny i wydawca 

A n to n i  K lo b u h a w s k i.

Mają

« h  pJwi m< P****®
SSfo-iwfediwr 21 Listopada.

ipt& m m  m  ilJa w* *
'Attld «wfcw * 8 ^ 1  v  ' * '■
ftafeai  ...........................   * - .
® feaakówii* :

Ss&B WMSfeywfcl# «
■ Epuaf iwb. pfetss «

u K Ł S S S f e - . '
. H Baty sast Tow. kredyt, stew*. ■
•ł  iłsty mst. Tow. krefiyt._ziem»k. -
2  jjgt? banku tapet. . * ; g  rj

< 2  iiatv Sużńc galio. zakl. włość. . J »
t V listy ssst. g. s. kr- a- w Krakowna, «wrot 

* za 36 fet, srebrem sa lOO s f c w .  a. . 
i<.fy wat. g. s. kr. s. w KraKowio, swros. 

xa 8 8  fet, banknot, za lO O jfcw . a. * 
M  H r  sasfc g. «. kr. *- W JSwkowie, swrm. 
® n  18 fe l  banknot, za 1 0 0  wr., w., a. . 

,y ssist. g. z. kr. a. w Krakowie, awrot 
as 2 0  fet, banknot, a  1 0 0  sir. w. & . 

filoritety  banku gai- dla h. i prz. w 
44 listv zastawne Król. Pol. ser. I [zs 100
i f i  listy zastawne Król. Pol. ser. H [ * 160
“iZ listv zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100

listy likwidacyjso Królestwa Pol. [ „ 100

Akcye kolejowe i bankowe.
4koye kolei Karola Ludwika

— —

tjf

banku hipot. we Lwowie (ex 
banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

W i e d e ń  20 Listopada. 

Obligi długu paAstwa, 

Kanta papierowa . . . . .*%*/.
4 */«'/. * srebrnat»/ „ złota . . . • • •
1 Losy s roku 1854 po 250 ste

j| piaeę l$daji§

$

m  -
l  65

67 25 
& 60 
9 ' .8  
» 55 

1 0 0  — 
98 50

Ji8  —
1  76 

58 25 
5 60
8  38
9 6 f. 

1 0 0  -

95 — 
93 85 

1 85 75 
92 75 
87 75 
99 - -

95 ~~ 
87 50
93 75 
99 - -  

101 75

f 93 - 95 -

1 n - -

1 84 25 97 -

g 97
8 - -.........g
i] 97 ~ 1  
i 97 -  -  
1 95 2 5ja 
ij 84 -  E

99 — _

99 — ,ś  
99
96 50^
85 50 g

.0 237 
30 140 60 
30 267 -  
X T -------

239 -  
142 50 
273 -

19 -
, 2* 75

2 0  -  
56 25

, 6 8  30 
70 90 

. 80 30 
1 2  i  2 S

6 8  45 
7-i 05 
60 46 

1 2 2  50

I  * IW  a iW •
.  18*4 u «*»•

.  * s m  « so «*-
I m t fkm t& m lm  • « •

IMU$
. . . . . . .  W *

gtsikswińtóte . . . . . * «
. -• * * -

HteawwWe »
Stoaa-sBsifoyMkls! . . * *

Styfjrjtóto , ■- * jl *
tlisstefogsoSskle . » 4  *
Węgierski®' • - - * » *
Węgier. * Mass. SSfN . » *
5 * / ' Obligi poi. k ok i w § g * « to j  - 
*•/, Bent* węgilm ka złofe . . - ■
4 «  «i „ „ (zsOetbabn).W fĄ u li >ł “

127 60 
130 25 
168 75 
L63 78 
89 -

1*28 
130 78| 
168 7 
165 V! |

108 78
SI -  
<?4 7

io i n
M5
101 75
95 W 
9J» 7f. 
84 
87 50 
f6 

114 
94 70
n  30

Akcye bankmm.

AngiG-Austryaekiiego Banka. 
Beaen-Credtt węgierskie , .

„ n austryaoMe ,
Orsdit-Anstalt dla Han, i Fws.

.  „ węgierskie .
Depositen-Bank . ■ - *
Eaoompt-ReaeU, niż. auste. . 
Gal. Banku b® ô 0 CK(j 9 f ° Pra'

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 
Keal-Credit-Bank - • • •
Unionbank.......................... .....
Yerkehrsbank ogólny . - •
Wied. Bankverein . . • •

„ Lombard- & Es.-Bank

1® zfe 
140 sfe- 
80 * 

160 i, 
800 * 
200 „ 
500 B 
200 B 
200 w 
600 B 
200 * 
100 , 
140 
1 0 0  .  
100 B

103 7
93 Ml 
i 5 211

108 7fI
1C 6
101 511 

ioa
84 761 
8 8  7M
8 6  50|

u s  -
94 8 
74 601

H M p i H H  t  * *

B H H u  Siemks^if) » 
Ywb.

ISMMtaSHs CCS*8&to> 
T m m m y  W iedeń.. *

» wws
Ws*. ffiń. Łsiptewta 

Sori-IM , . » 
, W sstk  Sh*Sw..'

m
m
•HOI}

' m
a s

m
70

m
390
SOS

■ -!

*41 141 75
: 1 i — i l  ' 50
„(64 — 264 5(1
79 75 8<: 26

5C6 60 107 —

R0f. 35 •Od 75
199 76 200 25

110 (0 11 . . .

29 7.' (30 2b
88 75 26

.ihsya rMmyoh 

iimgmiii. ogóL 

ŚM ng. browaru v»

gOO £& .
m  „

100 ,

Misty m d m m

L55 7
181 r o
179 -
168 eo
284 -
S24 — 
8 W •-

342 -  
188 - 
91 2t 

120 2; 
134 "P

Akcye kolei.
. . . .  200 z?r. ben,8/,

536 -  
162 -  

181 —|
m  7 
854 t0 | 
125 
820

344 -
102 — I
93 ?.(I 

120 fr 
134 7 f|

Albrecht® . . . .  
Altold-Fium.e . . . 
Aussig Taplitr. . . . 
Donau-Dampfsch.-Ges. 
Elżbiety . . . . .  
Linz-Budweis . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg. .
Lwo wsko-Czern.-J assy 
Nordwest austr. . .

_ Lit. B.

210
525
210
200
200

210
200
200
200

5%

5*/,

bez*/,

l 8/» Ma. M L  Kr* dtó jp»Ł I Bak-1 
55/, Bbden l&edit ailg. s ló te  fM m  
gsf 9 papier. 58 fet
t$% Baków. Kasy Oszczędności . . 
m l Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7V, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/. Towarzystwa kredyt „ 86 lat
53 /  •/ s w słotę . 36 k t  
4*/! CM. Tow. kred. zksmk.
5*/I « a l Tow. kred. riemsk 
5*/,
;,A

49 46 
136 75 
104 -  
585 -  
175 7! 
160 f 0  
141 75 
2284 

151 6 < 
239 25 
114 2 
144 2" 
138 75 
82 tO

49 5( 
137 2;j

587 
176 
161 - j 
149 251 

2289| 
151 
239 7f>| 
114 7 
144 7? 
139 2 f 
83 - I

B ,, nowa 37 1st 
Bank. H ipot lwów. . . . 

6 VI I „ WłoŚÓ.
‘Hipot. Morawskie. . . . 36 1st 

5V» Bank. austr, weg. (National.) mon. k.
5 V n * na w- a-
5% Szlązkb aust Bod.-Kredit-Anstalt 
5V.V( Real-Creditbank . . . 36% fet

5Vl% Boden Credit-Institut . . 

P riorytety  kolei.

44 50

84
m  2 ?
100 15

96 75 
99 
93 S0 
95 — 

5
93 50 
93 50 
98 30 

101 101 21

101 4?
98 V 
96

101 25
9 ) 25
94 -  

101. 25
95 25

:oi -

lp®ś«a-‘$ass. Wfe> 800 »
m, M k  * * • 

„ m t. msto* •...» - 
.s tow fflAi
... . 
,  m u  ’i  , . W  m

Wssm. dósitfa 8 * . SB®* - *
s ,  i s -  mm  . iso e

* > 800 i(
IM ,-li^ L -L aA  I ® * . - MJy *• 

m ,t t m  » 3  »
M  , 1.871 «

* |?  „ 187S W  s
e i s ^ t e t ó ®  na wm. Sw* 
Sw ysk® "® «b» . ■. » 8® 
Im m ATw . I

P  1867 800 
HX * 1868 800

;  w „ 1878 800
lisy«wi?rfei Qr$K®tete , 200
Neuburg f c t e e M  . . 
lardw estb. austr. - • - •»«  

a W B. 800 
„ Bm. 1874 900 

Pnuffiko-Oa . . . , 150 
' K ‘ Em. 1872 , 150 

Rudolfa . . . . . .  300
Era, 1869 . . 300

* Em. 1872 . - 300„ Salzkain. g u t zł. 200
Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Btaatseisenbsiks fr. 500 

.  Em. 1874 500 
„ Em. I . .
„ Em. H 1874

Siidbahn (Lombardy.

1̂% h 
iÓQ de, $%

m

m ,

18 
81 ?,° 
84 3u

Sb

91
110 25

87 75
86 3' ;
85 -  
00 
74 5 
L67 2

t, ss®a»*»M ^ak
gspn&a . s . .
Wendeto • * * ■
Sm itateafe m m

Ewlolf» .
teg; » • * *= a 

gaistepM * . . . 
S I Senois • • - 
Ebmisławowskls - 

•/, Tifcsteńeto 
4%

.'Wtódeteinfe . . - 
WlBdtebgrlts* , »

wM,

81 ™
R4 90.
88 2 W d*If.
81 40|
78 751 Pukały watose 
7 7  -  I 2 0  to k ó w k i  
__ - 1 Isaperyaiy rosyjskie 
% 801 Funty szterf. angielskie 
91 6 f |  Listy tureckie złote 

Srebro za 100 złr.
Kupony srebrne aa 160 
Marki niemieckie za 100 marek 
Hubie papierowy m  1 0 0

1C®
30
10%
10
*0
41
10%
i i
80
m
20

105
50 
21
51

104 50
M  75 
16 0  
tg  25 
8 8  75 
37 -  
17 75 
49 60 
21 75 
44 60 
25 25 

119 — 
«1 — 
31 — 
39 25

i  64
t  31 
8 62 

11 72 
10 62

I s w ś w  19 Listopada.

Akcye Banka Mp. gal. 
5*/, Listy zast,. Tow. k

2 0 0  sir. 
kred. ziem.

S ^ ł lL

57 70
m  *™

105 I
ai ys
17 — 
19 50
39 25 
87 25 
13 — 
60 80
18 -  
43 -  
25 75 

120 —
68 -  
31 f 0
40 25

K 56
ł 32 
S (.4 

11 75 
10 64

57 80
123 23

.Albrechta
Alfóld-Fiume

Donau-Dampfsob

Dux-Bodenb. Em. 1871 
Elżbiety . . . • • 

Em. 1862
Linz-Budweis

!  Em. 1870 .
1872

300 złr 
200 , 
200 , 
300 ,  

1 0 0  i 2 0 0  „ 
złotem . 2 0 0

Em. 1874

150
100 
300 

. 200 

. 200 

. 200

«•/,
5%

bez*/B
4'/«'/«

h

95 7;
100 &0|

80 40 
84 25 
83

105 80

M ab.-Tyr.1873 200

80 601 
84 75 
83 50

1C 6  10

Sfidnordd. Verbind. . .
.  H Em,.
* IH „

B „ Em. 1875 
Theisśb.-Gesell. • • -
* » .  K j t a *  w  * s

* Nordost . . • • *>00
złotem . 2 0 0  

Westbahn . . > 200
B v Em. 1874 200

200 
200 *  » 
500 fr. 3*/, 
2 0 0  złr. 5*/t 
1 0 0  * 4 %V,

5*/, -

95 ~  
V  b 
75 50
77 2 
90 -  
80 60
78

j  " " 1 1  37-letnie 
* l  I Banku hipot. gal. .

!  i  włością*, gal. 
91 7!j| 5*/* Obligi indem. gal. 10% podat. 

6% „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .

. Srebro austryaekie . . . . . .
95 601 Kupony w srebrze . . . . . .

Wi

81

85 5083 50 
96
95
95 2">
93 20
96 20
84 20 94 40|

WI 5%
95 50|
95 V 
93 601
96 701

Losy.

„ „  Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

n Węgierskie 
8*/ „ Turoskie .a i, n
Kredytowe
Clwy

iłr. 100 
,  100 . 100 
fr. 400
złr. 100

113 26 1 
117 801 
106 901 

18 30 
l i ż  — 1 

37 75

i  9 Listopada.

VI ,  Listy zastawne I seryi . . . 
n  ■ •  n  •

„ nowe 1869 r. .
kupon

4V, Listy likwidacyjne . . . . .
kupon

Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . 

5*/,” Losy Poiycz1fl0prem. ros. 1864
n B IOW

268 — <72 —
92 V5 93 75
86 50 87 50
81 75 93 75
9? 80 98 80
99 — SOI —
94 40 98 40
96 50 98 50

1  2 2 1 24
99 50 100 50
99 25 100 85

mb.|kop. mh-IKop.

i 
1

S 
i 39 76

_ 164
M  —. 95 75

__ -  M4
__ _ 84 86

— - 1 8 6

_ — _
—■ r*-
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Za dnazg i. p. m

Lucjana SiemieMieqo I M m dziewczyny"

(3016-1-3)

odbędzie aig
we czw artek  d. 27 listopada b. r.

o god*. lOej rano

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW

jako w rocznicę śmierci
na które rodzina zmarłego zaprasza łaska­

wych Przyjaciół i pobożna Publiczność.

tiiS==si 0%AB £ Soboty 22 Listopada 1879.

Nakładem 
KSIĘGARNI I SKŁADU NUT

MUZYCZNYCH mr ^
S.M. Krzyżanowskiego wirskowis j J Macaclne Władze

wyszło:

ODEZWA.

z czeskiego, z m uzyką 
W ł a d y s ł a w a  Ż e l e ń s k i e g o .

Cena 60 c., z p rzesy łk ą  65 c.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

(2842 3-3)

Do s p r a t ó a »  H p  cisie
Idobra Salisltwl©8

w Królestwie Polskiem
U

w powiecie Miechowskim, parafii Szrenia- 
wa, przy Szosie, od Zawiercia 4 1/  mil 
z ozdobnym dworem i ogrodem, przestrze­
ni 17 włók, w czem 360 morg. ziemi 
pszennej, łąk, pastwisk i ogrodów, reszta 
pięknego lasu, młyn, tartak, wapno, mar-n*t A1 ł? Mn ai. .U       i ipi i

Wiadomość u

Uprasza się łaskawych Czytelni
k̂ T ?  kr?J*u i zagranicą, aby ze-. pranego iasn, mryn, tar; 
chcieli zuzyte m a r k i  l i s t © W e  I giel. Budowle murowane. — MMUUIUUS(! t 
krajowe, a osobliwie zagraniczne, na I właściciela na miejscu poczta W olbrom  
d o b r o c z y n n y  c e l  zbierać i ta­
kowe pod adresem: J. N . Sander a. \m m ,  
burmistrza w C i e s z a n o w i e  w Ga- I .  0 1 6 1 1 * 0  .sif
Uoyi, łaskawie nadsyłać. (299M -3)|ey - * ) J a  meblami ód S f ^ T I  
 -------------------------------------- ------K yl aiS?ia> P o l i c y  Kopernika L. 25

Towarzystwo Zaliczkowe rokW-“ *°*"-*■
w Ł l m a n o w y

zaprotokółowane z nieogranictonem, 
poręczeniem, ,

350 członków, przyjmować będzie jak 
dotąd w k ł a d k i  na książeczki osz­
czędności. Od złożonych na dłuższy p K DPR7YWinrTnw*i«v
czas jak 6-miesięczny, płacić będzie I Irnnillllrłnp nncn.mniw i rnmnntntim
procent 7 % ,  od złożonych na czas JPDuilatOr (JOSChOWy 1 TGUiBStpillOWf,

k r ó t s z y  6 % .  I którego (W arne polega na prawie deitrycznośei, i
satem bezwzględnie nastąpić musi, jest do n a W h  i 
*a opłatnem n*d»słaniem 4 2łr. 30 e. orłitnie o i 
podpisanego pońadacza patentu. (2362-7-20)!

J u l i u s z  G rraetz w  W i e d n i u ,  I I . ,  
P r a t e r s b a s s e  MT*. 4 0 .

mając na względnie, że w pierwszem półroczu 1880  
roku dołączane będą nowe arkusze kuponowe do Li- 
stow zastawnych tegoż Towarzystwa 4 -  i 5-procen- 
°wyc Seryi lej z roku 1869 — uprzejmie proszą 

<$ właścicieli tychże Listów o zwrócenie uwagi na artykuł 
^  £7  Najwyżej zatwierdzonych w dniu 12 lipca 1869  r.

przepisów o udzielaniu nowych pożyczek Towarzystwa 
jjj Kredytowego Ziemskiego, który brzmi jak następuje: 

„Do każdego Listu zastawnego dołącza się talon 
• „z arkuszem kuponowym na lat 1 0 , to jest z 20stu 

^  „połrocznemi kuponami. Po upływie każdych lOciu lat 
^  „wydawane będą okazicielom Listów zastawnych i ta- 
4H „lonow od ubiegłych kuponów nowe talony z kuponami 
& „na następnych dwadzieścia półroczy.«

8  w ioU d”rSni0 do  ̂P°wyższego ogłoszenia Naczelnych ** 
^  Władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Kró- J* 
ę, lestwie Polskiem, D o m  h a n d l o w y  J .  W e n t a l  i*  
jg W  fń r ik K o w fe , âk jak lat poprzednich, i obecnie 
g  uzupełnia wyjednanie nowych arkuszy kuponowych za §jb 
J  odpowiednią prowizyą bez kosztów portoryi lub jakich jfe 2 b{*d z  m n y ^  (30141-2)

SR»
Sb
Sb
Sb
Sb
Sb
Sb
«>
Sb
m>
Sb
Sb
Sb
Sb
Sb
m
$>
Sb
&>
Sb
s »
i b
Sb
Sb

Wino nowe
( f l o s o r a s )

sprzedaje się w handla A . C iechanów -  
sk ieq o  w K ra k o w ie  przy ulicy F 1 o- 
r y a ń s k i e j .  (2937-2-6)

POSZUKUJE SIĘ DO HANDLU

s a h j e k t s
z kaucyą od 500 do 600 złr. Umieszcze­
nie natychmiastowe. — Bliższa wiadomość 
pod liter. T 1. 15. M r. SO  poste restante 
T a r n o p o l .  (2924-3 4)

II* M r e tm iM m tr
W KRAKOWIE 

róg Rynku i ul. Szewskiej, w domu Tir. 
Wodzickiego, poleca świeżo otrzymane

Śliwki i powidła tureckie
w najlepszym gatunku i sprzedaje takowe po 
cenie umiarkowanej; również poleca dobrze 
zaopatrzony skład towarów korzennych i 
norymberskich. — Zamówienia uskutecznia 
odwrotną pocztą, nie licząc opakowania 

(2794 8 10)

Kalendarz powszechny
na ro k  1880,

[ opuścił już prasę nakładem K s i ę g a r ń !  
 ̂ Polskiej we Lwowie.

. Cena 30 cnt, z przesyłką pod opaską 
45 cnt. Tuzin 2 złr. 70 cn t, z przesyłką 

(pod opaską 2 złr. 95 cnt. (2596-3-6)

DO HANDLU KORZENI I WIN
| A. Mecnarowskiego w Krakowie 
potrzebny jest p r a k t y k a n t ,  który u- 

| kończył 14 lat. (2931-3-3)

Soisypieni adiroiaold
z kilkolet. praktyką sądową i adwokacką, 
poszukuje umieszczenia w kanc. adw. bądź 
natychmiast, bądź wedle umowy w później­
szym terminie. Oferty uprasza się adreso­
wać: Dr. L. K. J. Z. Hauptpost restante 
in Wien. (2788-4 )

Ba Giberii Jana Banana
w Bociani 
s n i i j e k t .

potrzebny jest uzdolniony 
(2904-3-3)

krótszy 6% .
Zwracać będzie wkładki: 

do 50 złr. bez wypowiedzenia) 
6 - dniowem 
10 „
20 „
60 „
90 .. wy-1

Całe 1864 r. promeay złr. 4 
M  1864 r. promesy Or. 2

Ciągnienie już I  g r u d n i a !  
Główna wygrana

£ 00.000  z ł r . !

Kto jnż zapełni® o zdrowia eweiu zwątpił, 
kogo J«karsie jako nienlesz&inftgo opuść ii, te­
am saloca sig z:ob;e jesz za próbę z
„Dra M$j  metoda Mturalaego 

toossala".
Najnowizs siódme, nziapełnione i olfiiie 

iiltat owane wydanie tego pożytecznego diie- 
ła (orzeWad ie 110 nieiiiecliiego wydania), 
wyszło świeżo z dinkn. i dosrać je mojn* w 
ck. n?.dw. Richtera księgarni nakładowej 
(Richter’s Vsrisgs Anste.it) w Lipsku, 

Bezpłatny wyciąg z tej książki rozse- 
ła powyższa księg-rnia na żądanie frażiiema 
f  r a n k o .  [1829 3 '

Bardzo pożądany
I jest 113 UL A lt®  dla miasteczka R a d ł o ­
w a ,  siedziby c. k. Sądu powiatowego i 
admininistracyi wielkich dóbr. — Bliższej 
wiadomości udzieli przez grzeczność tam- 

I tejszy n o t a r j i i s z . .  (2917-3-3)

I ' y  k s t e y  i  /daaasość

za

Mydło . 
Essencyadlachuaick 

I Woda tualetow a. . .
Po m ad a .......................
O e je k ...........................
Puder ryżowy. . . . 
Kosmetyki............... ...

» 100 .

» 2 0 0  „
„ 400 „
» 1000 „ 

w yższe w k ładk i
powiedzeniem . (3011-1-6) |

D y r e k c ja  1
Józef Mars. Antoni Muller.

Stanisław Peszko.

f e  kawaler, 28 lat liczący, I 
i r g ł  P H a i i m  z dobremi świadectwa­
mi, poszukuje posady od Igo grudnia albo 
zaraz. — Wiadomość pod lit. J. O. poste 
restante W o j n i c z .  (2990-1-3)|

Nową przesyłkę
Jareckich) 
dywanów

otrzym ał (28601-6)1

H A N D E L 11! **11K  *■e  i  »  K I

i o t o n i a g o  C z e r n e g o  k roch m il i
W KRAKOWIE | | u » u u u m u i

W  dużych s a l o n o w y c h  
d y w a n a c h  je s t  p iękny  wybór,

aa®»rwi»w®

W Y R O BY S P E C YALNE 

P A R F U M E R Y A

|AI1X VIOLETTES BE PARMĘ 
ED. PINAUD

  , , ł y s i n i e  .
W Ł S f —  ‘*■1 

OSeJel ta a f iw w  B r*  M o rass
”*ctf BSKfeiWtalaff? W swmmm UrimłanSn -Va. _____

* astfpsjąponowi 
fiiK vek  I i w a i s e i s ® ,  aptekarza, 
Rde Je h  M s a a a i e ,  23 & Psrib  
Skład w  gMws&jtsh ap teka® . (1725 4 1 ;

E m a ,  §.tmjia®g
. , 15 kilo — 4 2łr. 80 ceat., Portorioo 5 zJr.f piękna

4 3M M  m  alyiM H p M ;  I żółta z Jawy 6 złr. oplamię za zaliczką. Poraazo-
Hm BM m  w F&zjm  w mMę# j bardzo delikatny ,s tak. * (2869 3-3)

I * ąptMKuh pp. X f M H y n d . m  i u m k M  1724 44 f  S  W.ndftóm N * “  *  ’

w i ż S E  D i i  s s i e i p i r a  p a s .
L J    t, ,  * • ,  ,  , .  ________

f l u x  U i O L E T T E S  D E  P A R S I E  
AUX U I O L E T T E S  D E  P S R M E  
f l UX U I O L E T T E S  D E  P A R S I E  
AUX U I O L E T T E S  D E  P A R K Ę  
f l UX V I O L A T E S  D E  P A R K E  
AUX U I O L E T T E S  D E  P A R K E  
AUX U I O L E T T E S  QE  P A R K E  

37, Boulevard de Strasbourg , 37.

(2419 5 j

( A d o l f  Ł .  i P o I I a i
Wien, I,, Bras tfstatto ffr. 5

(’ achat dor Stefanskircbo)
„ZUR B L E K T R I S C H E N  F E D E R “.

J o h a c c f t  
a n g i e l s k i  p a t e n t o w a n y

rseezywilcis wdzlwfąjąey w swojem działania, bo nietylło tuinwst «xronminn« i

i ” ‘ e i
IS  S S L  g g L ’a ? 1̂  ^  i. n ,

P r a g a ,  10 latego 1877 r. B
„  , , _ K a m s l iy ’. i
Dostać moim#, we fcazŁaoh po 2 i po 1 ;słr. fb  LWOWTE a » .« •  »  ,

poa srebrnym orłom ulica Krakowska.

Złotożółte i trwało wędzone (2958^

M icl§kie szp roty
w z n a n y m  najlepsztm wielkim gatnnkn 200—2201 
szt. w skrzyń, złr. 1-50, 2 skrzyń, złr. 2-50, 4 skrzyń, 
złr. 425, 6 skrzyń, złr. 5 75 pooztą o p ł a t n i e  do­
starcza odwrotnie E .  H .  I c h o l t z

w  t l t o n f e  p . H a m b a r g ie m .

AJcocI i p od róśn i
p o s z u k i w a n i  dla sprzedsży z* prowizją łatwo! 
poksprego artykniu budowniczego. Starający sigl 
o sprzedaż muszą regularnie podróżować. Adres pod f 
lit, F. Q. 924 RUDOLF MOSSE w B e r l i n i e  W . 1 

(2951-1 2)

Masło świeże
w każdej ilości, tak w mniejszych jak  więk­
szych partyach, kupuję każdego czasu za 
gotową zapłatę po otrzymaniu towaru. — 
Oferty upraszam z żądaniem stałej ceny. 

A. L. Bffolir, Ottensen pod 
naniburg^iem.

P o le c e n i a :  Y e r e in s h a n k  w  H a m b u r g u .  
F i l i a  w  A lto n a .  (2959)

Herm. Gust. Schwabe
w  H a m b u r g a .
Wielki skład starych w orli.

[2339-21-32]

Skutek tego najnowszego odkryci*, jest za 
dziwującym. Mniej wigcej łyźk* stołowa tego 
doyneazana do kilo najlepszego krochmalu 
ryżowego, czyni bielizng b-eluteńką, sztywną 
i połyskującą bez najmuiejszeeo szkodliwego 
wpływu. W paczkach po 20 i 40 c.

O s t r z e ż e n ie .  Ostatniemi czasy wprowa­
dzają w handel naśladowania pod róźnemi na­
zwami, jak „wiedeński połysk krochmalowy" 

Oliriers “ , „ paryski połysk krochmalowy '
„ austr. - wggior. połysk krochmalowy i ,. j,. 
Ostrzegam wigo Szan. Pnbliczność celem ustrze­
żenia przed szkcdą, iż tylko te paczki są praw­

ią dsiwemi, które na opasce oohronnej mają ory 
gmalny podpis: *,£}. l o l i n s o n  w  fióon- 
d y n l« “ . (2702 1-3)
P r a w d z i w y  a t r a m e n t  d o  z n a c z e a l a  

l i l e l lz w y  STO w en t

w aptese poa srebrnym orfem ulics Krakowska.
Żądać należy wyraźnie: gSBbjfe.sji t* ń *gn aw «g«»  D r a  M a r a

-  Naak PnasajaławyA_ _  w Paryża.
l^R S C Z  ZE S I W I Z N Ą

WTBORNA lAUBa. BO WŁOSÓW
P. DICQUEMARB starszego 
CHKMIIAW ROUEN (Francya) 

W jednej chw ili barwi siw e  
[włosy nag łow ie i na brodzie 
[bez niebezpieczeństwa i żad­
nej w oni, w yższa nad w szel­
kie farby dotychczas w  u iy -  

_ _ J c i u .
Znajduje się w e wszystkich znacz-

[1734 27 ] *

S M O K I

ts®. [1962-21-24]

J .  P S E R H O F E R  w  S I ®4 * t a - * * * » » * ' • ,a  r a i l H I r l  m im  ir . 15 „zam gold. RelohiaifelC(
P0 ^ , l ! * niiW7 ®  sCZ;ftelmk0m p0,niźej wymi*nwns, wszystkie po długoletnich doświadczeniach i.v-, 
I T W A A ,nif:W -e uznane terraacontycsne szczególności i wypróbowane środki domowe 
A M A C łA . W rszie zamówienia uprasza o dokładne podanie adresu i afauwi ^  x
heda1’flT n ieni0K?iCh-ij°rt J*-ZC2e wiel® i,m7oh szczególności zawsze na składzie a w danym raz ê bgdą z.ecema na chwilowo nie znajdujące się na składzie wyroby iaknaiszvhni.i i „ . w y ­
konane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziano. Rozsyłki na nrowinere Ŵ "
S f S T W  lab zamiejscowych zamówienia^ p o B c ^ ^ o ^ w C e d e 'cm iO ct. od sztnki, przy większych przesyłkach zaś po cenie kosztów. Odprzedający otrzym*Tą Źniżkt |

AEUSTIKON (ESENCYA DO USZÓW) 1 fhkon 
1. w .  w. a. Esencya ta ntrzymnje ucho zawsze 
ciepłe i wilgotne i chroni go przed zaziębię 
mem i następstwami tegoż, sprawia regularne 
wydiielame tłuszcza uszów, którego brak tylu 
cierpień jest powodem,

2 z ió r iL R B j s lK M ^ C Y H Y E
i. e r n h a r d a  w Monachium, przez najle­
pszych lekarzy monachijskich jako naiwybor- 
niejozy środek domowy przeciw cierpteniom 
*ołądka wszelkiego rodzaju, szczególniej os'a- 
łnenm trafienia, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka std. itd. polecany i w bardzo wiek  
wypadkach nzuanr. 1 flakon 70 ct.

AMERYKAŃSKA MASC GOSCOWA, szybko i 
pewnie działająca, niezawodnie najlepszy śro­
dek przeciw^ wszystkim gośćcowym i reumaty­
cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości pa­
cierzowej, darciu stawów, postrzału w krzyże, 
n»gren», uerwowem cierpieniu zębów, bolom 
głowy, rwaniu w pasach itd. ii i. 1 złr. 80 ct.

WODA ANATEHYNOWa DO UST e. k. nprzy- 
wuejowaK* prawdziwa J. 8 .  P o p p a ,  ogólnie 
zaana jako najlepszy środek do utrzymania 
zębów. 1 flakon 1 sfe  40 ct.

ESESsi/YA HA OCZY D ra  R . o m m e r h a u -  
s e n a do wzmocnienia i konserwowania 0- 
czów; we flafeonaeb.orygin, iso złr. 250 i 1 50 

PLASTER BENEDYKTYŃSKI H a n b e r a ,  wy7 
borny na otwarto reny. 1 słoik 50 ct 

JPIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW P s e r h o f e - ’ 
ra,  dawniej nniwersalneacj pigułkami awane, 
zeąingoją na tę ostatnią nazwę najr.łaszniej, 
gdyz ^rzMzywiście nic jstnićje żadna choroba, 
w ktorejby piguł ji te nie przekonały w bardzo 
wsela wypadkach o swej cudownej działalności.

WYCIĄG MIĘSNY według przepisu D r a  L i e- 1 
b i e g *  prayrządzony przez Towarzystwo Lie- E 
bmga ,,ł. ^ ^ -B e n to s ; w puszkach oryginał-1 
n7ch 1 fimt 5 złr 30 ct.. % funta 2 złr. 75 ct., 
U funta 1 złr. 55 ct., % funta 85 ct.

BALSAM NA WOLE, pewny środek na wzdęcie I 
gardła. Flakon 40 ct. 1

ESENCYA ŻYCIA (KROPLE PRAZKIETs ZWE; 
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemu| 
trawi :niu, dolegliwościom dolnych części ciała f 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct. ’1

PASTYLKI Z ROj§LINNYĆH~MCS<5W~ D Ła 
S c h n e e b e r g e r a w Prerzburgn; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, ohrypce, me- 
swtowi itd. Pudełko 38 ct.

TRAN A WĄTROBY MIĘTUSCW prawdziwy T 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flsszka 1 złr.

NKUEOXYL1NA przez apt. H e F b a b n e g o  i, 
zi( ł  alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze 
cw  goccoowym, reumatycznym i innym osła­
bieniom wszelkiego rodzaju. Flakon j złr., sil 
mejszy gatunek i złr. 20 ct.

I ATE PECTORALS G i o r g ó  od wielu lat o- 
gólrne uznany jako jeden z najlepszych i nssi- j 
przyjemniejszych środków przeciw zaflegmienin 
kaszlowi, cnrypce, nieżytom, cierpieniom nisrsi 
’ płuc, krtani.-1 pudelk* 50 ct.

R o ś l i n n y  ś r o d e k ^ o d ś w i e ż a n i a  

f  u t r z y m a n i a  w ł o s ó w . f
JEDYNIE PEWNY od wszelkich azkoliwie dział i- 
jscyęh pierwiastków wolny środek do PRZYWRÓ­
CENIA, PIERWOTNEJ BARWY NATURALNEJ 
WŁOSOW, na które dział* ODŚWIEŻAJĄCO i za­

pobiega ich wypadaniu.
Mały słoik po 1 tłr., duży słoik po 2 złr

y a O U T i t l
jsatto MĄCZKA RYŻOWA apmywlnia 

praygotowana * Bizsautoa, 
dlatego t® drfała **ozgSIlwiif m  ok-'.-ft, .

przystają ds ciała i
n»4»j» ssrse

“ HAIDHAUfi

tych pigułkach niezliczone razy i po 
czasie zupełaa wyleczenie. 1 pudeiko s 15 pi 
gołkami 21 c. zwój z 6 pudełkami słr. 1-5, 

jmcztą złr. 1T0 (Mniej niż 1 zwój nie poseła się) 
Ę p ' Mnóstwo juz listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto 
raz użył ten środek, poleca go dalej.

,’AOHOO AROMATi8.EE do usunięcia niemiłej 
woni z n*t no raieniu itd. 1 puszka 50 ct.

GHJffdKlĘMYDLO TOALETOWE, najlepsze 
mydło, jakie dotychczas wyrobiono; po użyciu 
sfeóra staje się gładką jstk aksamit i pachnie 
bsirdzo przyjemnie. Mydł ; to doskonale się 
pieni i nie sciinie. Sztuka kos:-tuje 70 ct.

s
l*»*fmssysB P e r f i n a  w  W m ryŁ m , 

9, NA ULICY DE LA FAI&, 9.
W.

Izer-

t/ m. • *7 -------r " —
Główny skład dla Austryi-Węgier: apteka I W K r a k o w i e  u pp. J. TraueByń*ki«g:e, 
„zum heiligen Leopold“ w Wiedniu, Stadt R^yka, Leona Feintaoba f W. Fenza, _  w O

Snria.plp.os9A 19874 9 19 I  “ owcach .w aptece p. Golichowekiego, — 1 w pier-ń p ieg e lg a sse . (2874-2-12) I wwy(,b Składach perfum i wytworów toaletowych.
-Skład w KRAKOWIE u W. BEDYKA apt-k. 1 We Lwo*i» w ant. Krzyżanó^Mego 11729 67 )

FIAKIERSKI PROSZEK, ogólnie zneny dosko 
nały proszek przeciw nieżytowi, chry»ce, ko­
kluszowi iid. Pudełko 35 et.

BALSAM NA ODMROŻENIE J. P  sY T F o T F a  
od wielu lat uznany jako najpewniejszy środek 
przeciw bolom pochodzącym z odmrożenia 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw bardzo 
zastarzałym ranom itd. Słoik 49 ct.
- - j ̂  . F y r k 6 r a 7,11 llnJ jako wyborny
środek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. 
1, 2, 3, 4 kositnje po 1 złr.

BRACI LENDTNER SŁAWNE PLASTER El NA
ODGNIOTKI w pudełkach po lY sztuk 60 c t , 
3 sztuki 18 ct.

PROSZEK PRZECIW!POCENIU NÓGrprcmek 
ten tsuwa pot nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły edor, konserwuje obuwie i'jest niesiko 
dbwym. Cena pudelka 50 rt.

PROSZEK POZY WOZY D r. -GTITT) F^ólnie 
PAo wyborny uznany środek domowy przeciw 
cierpieniom hemoroidalnym, kwasom żołądko- 
wym, paleniu w żołądka, brakowi apetyta, za- 
^warczeniu itd. Pudełko 1 złr. 26 ct., ’/, pn.
U.05Xa ''4 fSt),

POMADA TANNOĆHINOWA J P s e U T o fF  | 
r a , oddawien dawna przez lekarzy i osob* 
prywatne uznana jako najlepszy środek do po- 
rostu włosow. Gustowny wielki słoik 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY prof .  STeuTdTa | 
wielokrotnie uznany przy ranach od pchnięcia 

cipcia, trudnych do wyleczenia wrtodówf 
wszelkiego rodzaju, także starych peryodycznie 
odnawiających się wrzodach pa nogach, upor-f 
rrmnł wrJoda«b gruczołów, przy bolących 
Acwotworach zanogcicy, bolących i rozognio­
nych piersiach, odmarz’ych członkach i podo- 
bnych cierpieniach Słoik 50 ct. 1
}  S0L pezeczyszczająca
„I. ' i - . l r ' « h a  Wyborny środek domo- 
teewfenfa1W-WvZel5 ?  nast0P9twom utrudnionego 
in™  u f  bó?om Siov>7, zawrotowi, kur­
czom żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom 
hemoroidalnym. zatwardzeniu itd Pacz. 1 złr.

3Y c. k. uprzywilejowany przez 
i1 ? ’ od witlQ lat słynny jako 1

W.KIT NAJZĘBY 
v. W u r t h a ,  vu wiem iai srynny jako nai 
lepszy środek do wypełniania sameVu dziuri- 
wych zębów. Paczka 1 złr. 20 ct

proszeK W zęr
He i dera:

PAp y  Z? B0W 1 TYNKTU-RY ws elkiego rodzaju. (2551 6 12)!

OseioRkąmi Drukarni „CZASU".

PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dla uła- 
twienia ząbkowan n dzieci. Raczka 2 złr. 1

Skład fabryczny płócien i bielizny z Wiednia.
W K r a k o w ie  przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 

towany zapas wszelkich gatunków
1 ® *  b i e l i z n y  m ę s k i e j  i  t o m s k i e j ,  b i e l i z n y  
s t o ł o w e j ,  r ę c z n i k ó w ' ,  c h u s t e k  d o  n o s a ,  s z y ­
f o n ó w ,  k o ł n i e r z y k ó w ,  m a n k i e t ó w ,  

po nadzwyczaj tanich, z i i i ź o i i y c l i  c e n a c h " f a b r y -  
C Z H yck, Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie­
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego S lllllfC lł-
n a  i  ta n ią  ( » § > s ł i i f ę

C e n y  s ą  ś c i ś l e  s t a ł e .
składzie*** 110 W y5>raw ^ Ś lu k n e  są zawsze na

Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn­
ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (3012-1-)

0. k. uprzywiUjowuiy

p o  i w  i t  b f e l f l x n j r
M. Beyerc #  Comp., fabryki bielizny w Wiedniu, Bpiegelgasse 11 

w Tryeście, Corso 607/3.
.Pół łyżki *tołcwej tej sabstancyi domlesianej: do plraynadtoneKO cienłs(»n k-och

»£asciwego nowe) biehzn e, U e  tefeze do u tr ^ a n i*  prze* dłuższy esaw lśniącej białości.
£a.,.iay bawmmna wyglądają jak najdelikatniej«;0 płótno. Cena pudełka 35 cnt.

M m i m m m  m m m m
wych i mnóstwa chorób pocltodlzącycli z niedostatku I 

zepsucia krwi, zapoanoeą

"  ZŁOTA
Dra ADDINSON

i  e m w m
Dra SAMUELA THOMPSON.

tej skuteczności z S J j * j f *  ?™St\  Tysif e osób wyleczonych świadczą o
£ r s t S ^ r i s S e h  °’S°b0m’ ktÓre Prób°wały bezskutecznie 'le-
kczeMa któraW sip ■? f  y b śrot k6w krew Przeczyszczających. Niemasz metody

porów nać m o g ła , de razy  chodzi o praywrcW.iiŹ
k t S  t “ f  " ow^ °  i o powrócenie krwi *yw!o-

wxmaffa ^  krótkim  czarne po użyciu  tych  środ k ów  apetyt «ic
neg^o życia. 3 * ®Sa9,a*y wraca «io zdrowia 1 norinal-

W  Paryżu Avenue d’Antin, 12.

w ap. I Kpr : i ^

'
1 1  Bi p 1 I

  .....-.■,.-,rwl__1̂ rrmni.IrT
PRAWDZIWY L1KIEK BENEDICTINE OPACTWA FfiCAMP

we FRANCY]
wytwornego smaku, p o m m m  trawieniu i obu

dający apetyt

b *a aft AI  _____________ __________________________________S
“ T " " "    ...... ..........11' 111 f  główna u pp. J. G. Wehle et Gis, Eagiing^ase 8*we IiWOWii w aptece p. Krzyżanowskiego. g8 BBe d»

11 1,1 --------  (1739 33 )

Do dzisiejszego Nru dołącza się „Zniżony cennik k s i ą ż e k
w drukarni i księgarni F. K . Pobudkiewicza w Krakowie nrzv 

uhey M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 443. * o w i e  przy

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


